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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, 


Nr 148 (1067) 


Najwieksze miasto Azji w rękach chińskiej armii wyzwoleńczej 
Paniczna ucieczka wojsk nacjonalistycznych 


Ludność niszczy samorzutnie barykady wzniesione na rozkaz Kuomintangu 


LONDYN, (PAP). — Agencja .Reutera donosi iż woj- 
ska ludowe wkroczyły do śródmieścia Szanghaju i za- 
jety dawną koncesję francuską, stanowiącą „serce mia- 


sta”. 


Korespondent agencji Reutera stwierdza, że wojska 
ludowe w środę systematycznie obejmowały w posia- 


danie Szanghaj — najwięks 
macji, wydanej przez armię 


W prokla- 
wezwana 


ze miasto Azji. 
wyzwoleńczą, 


mieszkańców do spokojnej pracy. 


| 


Wojska Kuomintangu wyco 
łaty się na północ, usiłujac 
zająć nowe pozycje obronne. 
O drobnych starciach donoszą 
leszcze z zachodnich peryferii 
miasta, 

Czynna dotychczas w Szanz 
haju rozgłośnia nadająca w ję 
zyku angielskim, przerwała 
swe audycje. 

Korespondent agencji Reu- 
tera stwierdza, że w Szangha- 
ju panuje uczucie ulgi: 

Korespondenci agencji pod- 
kreślają zdyscyplinowanie od- 
działów ludowych i wzorowy 
porzadek, ustanowiony przez 
dowództwo ludowe w zdoby- 
tym Szanghaju. 


SZCZEGÓŁY WYZWOLENIA 
SZANGHAJU 


PEKIN (PAP). — Oddziały 
chińskiej Armii Ludowej. któ 
re wkroczyły w środę rano do 
EFTA EEIT EEE TE EET "OT YYY 


Doniosłe 
zwycięstwo 
Chin 
Ludowych - 


Wczoraj przyszła z Dalekie- 
go Wschodu dingo oczekiwana 
wiadomość o wyzwoleniu 
Szanghaju przez wojska Ludo 
wych Chin. Zdobycie Szang- 
haju jest znamiennym faktem 
nie tylko dlatego, że jest to 
ogromnie ważny punkt gospo- 
darczy i strategiczny, nie tyl- 
ko dlatego, że jest to jedno z 
najwiekszych miast, nie tylko 
Chin. ale i całego świata. Zdo- 
bycie Szanghaju jest znamien- 
nym faktem, ponieważ miasto 
to było głównym ośrodkiem 
przenikania do Chin — wpły- 
wów imperialistów zagranicz- 
nych, było bazą działania im- 
perialistów anglosaskich. 

Sztandar Chin Ludowych w 
Szanghaju — to symbol trium 
tn narodu chińskiego nad ko- 
lonizatorami,  ciemięzcami i 
wyzyskiwaczami. 

Chińska Armia Ludowa 
idzie nierowstrzymanie do o- 
statecznego 1  triumfalnego 
zwycięstwa! 

Wiadomo, że wałki z armią 
Kuomintangu toczą się już da 
leko na południe od Szangha- 
ju 1 komunikaty wojenne 
wspominają, że policzone są 
również dni Kantonu. Poli- 
czone są dni panowania impe- 
rłalistów | ich sługusów w 
Chinach. Fakt ten jest źró- 
dłem radości dla nas nie tylko! 
dlatego. że zwiastuje on bliską 
wolność narodu, który od dzie 
siecioleci walczy bohatersko © 
prawo stanowienia o sobie, ale 
1 dlatego. że niesie on ze sobą 
ogromne wzmocnienie obozu 
pokoju i osłabienie frontu im- 
perialistycznego. 

Wyzwolenie Szanrhaju jest 
wymownym potwierdzeniem 
faktu, że siły pokoju i postępu 
są większe. niż siły reakcji i 
awantur wojennych, 

Szanghaj wyzwolony! Chiń- 
ska Ludowa Armia idzie na- 
przód do nowych zwycięstw! 
Siły noknin rosna' 


Szanghaju, zajmowały prze- 
wążnie miasto bez walki. O- 
statnim większym starciem 
przed wkroczeniem wojsk lu- 
dowych była bitwa na zachod 
nich peryferiach Szanghaju, 
która zakończyła się przerwa- 
niem linii obronnych Koumin- 
fangu. 

Tymczasem we wschodniej 
części miasta jednostki Armii 
Ludowej obsadziły główną 
arterię handlową Szanghaju— 
Bund. Na wszystkich komisa- 
riatach policji powiewały bia- 
łe flagi. 

Podczas gdy wojska Kuomin 
tangu cofały stę w popłochu 
na północ w kierunku Wu- 
Sung—portu przy ujściu Jang 
Tse Kiang — ludność, jeszcze 
przed całkowitym opanowa- 
niem Szanghaju przez wojska 
hidowe, poczęła samorzutnie 


niszczyć barykady, wzniesione: 


ną rozkaz władz knomintan- 
gowskich. 

PEKIN (PAP) —  Wiado- 
mość o zdobyciu Szanghaju 
przez wojska ludowe wywar- 
ła wielkie wrażenie w całych 
Chinach: 


———— 


-Półtora miliona 


robotników rolnych 
trajkuje we Wloszech 


RZYM (PAP). — Strajk pół- 
tora miliona robotników rol- 
nych, obejmujący 8 prowincji 
od Piemontu do Sycylii trwa 
już T-my dzień. Akcja łami- 
strajkowa zorganizowana 
przez pracodawców i kler, po- 
pierana przez policję została 
całkowicie zlikwidowania. U- 
dział robotników. rolnych w 
strajku jest 100 proc. 


Na cześć 
Jak załogi PZPB Nr 4i 


NIE SZTUKA PRZYRZEO — 
TRZEBA WYKONAĆ TO, CO 
SIĘ POSTANOWIŁO 


Pracownicy PZPB Nr 4 su. 
miennie i uczciwie wypełniają 
swe zobowiązania przedkongre- 
sowe, Słuszna duma brzmi w 
głosie tow. Otrębskiego, „który 
z wysokości 4 piętrowych. seko 
dów przeciwpożarowych oznaj. 
mia o wykonaniu swych zobo 


wiązań. Tow.  Otrębski już 
przed trzema dniami ukończył 
remont dwóch par  4.pigtro 
wych schodów  przeciwpożaro 


wych, przylegających do budyn 
ku  przędzalni. Zyskał w ten 
sposób jeszcze parę dni do 
| czerwca, Tow. Otrębski po. 
stanowi? przeznaczyć ja na wy 
malowanie wyremontowanych 
schodów. Dziś donosi nam, że 
jedna para schodów jast już 
znpełnie gotowa. a druga szyb 


obrad Kongresu pozostalo juz” 


nie wiele dni. 


młodziaż PZPB|wa wagi wozemai także jest w 


Podkreśla się ozromne zna-, Według ostatnich danych, 
czenie guspodarcze tego mia- |Szanghaj liczy przeszłe 5 mi- 
sta, które jbst największym lionów mieszkańców i jest pią 
ośrodkiem przemysłowym i fl-|tym co do wielkości miastem 
nansowym ‘kraji. na świecie. 


Włoscy Komuniści zwyciężyli 


w wyborach związkowych 

RZYM (PAP) — Wybory w ,ściowych robotników katolickich 
Awiążku Zawodówym ramwa | (którzy pozostali w ROrAZBA 
jarzy w Rzymie przyniosły zwy- |Konfederaeji Pracy) — 532 gło- 
cięstwo konitinistom, którzy! zdo- sy (75 proc), na saragatoweów 
byli znaczuą większość głosów. |— 342 głosy (4,7 proe.), na Te- 

Na listę komiinistyczną padło |publikanów — 175 głosów (2,45 
4.673 głosów, tzn, 65,8 proc., na |proc.), Na listę rozłamową ro- 
listę socjalistyczną — 1.371 gło- |botników katolickich nie padł 
sów, (19,3 proc.), na liste jedno-lani jeden głos. 


pe vey 


— Złe wieści — sir — nadchodzą z Polski, 


Węgier, Rumunii i Bułgarii, 


Czechosłowacji, 
— Jakie wieści? 


— Coraz lepiej się tam ludziom żyje! 


IX Zjazd KP Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). — W środę 
rano rozpoczęły się obrady 
1X Zjazdu Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej. W ob5- 
radach biorą udział przedsta- 
wiciele 29 zagranicznych par- 
tli komunistycznych i robotni- 
czych, m. in. Palmiro Togliat- 
ti, Andre Marty, Roman Zam- 
hrowski, Mihaly Farkas, Wil- 
helm Pieck, Harry Pollitt, 
John Gollan i inni. 

Po odegraniu. czechosłowac- 
kiego i radzieckiego hymnów 

narodowych minister spraw 
wewnętrznych Vaclav Nosek 
zagaił obrady Zjazdu, witając 


delegatów oraz przesyłając 
wśród hucznych oklasków ze- 
branych, pozdrowienia Zjazdu 
Wszęchzwiązkowej Komuni- 
stycznej Partii Bolszewików i 
Józetowi Stalinowi. 

W pierwszym dniu Zjazdu 
spośród delegatów zagranicz- 
nych przemawiali: Roman 
Zambrowski (PZPR), Mihaly 
Farkas (Węgierska Partia Pra 
cujących), Palmiro Togliatfi 
(Włoska Partia Komun'stycz- 
na) i Vasile Luca, wicepremier 
i minister skarbu Rumuńskiej 
ZER Ludowej: 


Przemówienie tow. Zambrówskiego, 
wygłoszone na IX Zjeździe KPCz 


podajemy na str. 2-ej 


Problem jedności Niemiec — 


rodzi, obrad 4-ch ministrów w Paryżu 


Minister Wyszyński wzywa do. zachowania uchwał poczdamskic» 


u sprewie zjednoczenia Niemiec ' 


PARYŻ (PAP) — Na drugim posiedzenin Rady Minl- 
strów Spraw Zagranicznych, które odbyło się we wtorek, 
zabrał głos min. Wyszyński. który sprecyzował stanowisko 
ZSRR w sprawie problemu Jedności Niemiec łącznie z za- 
gadnieniami gospodarczymi i politycznymi oraz sprawą kon 
troli sojuszniczej, 


do chwili obecnej, przy czym 
stwierdził, że już na Konferen 
cji Poczdamskiej zwycięskie 
[mocarstwa uznały, że będą 
traktowały Niemcy Jako ca- 
ilość w sensie politycznym i e- 
|konomicznym. Ryło to słuszne 
| stanowisko. 
Mówca przypomniał, "e na 
‘moskiewskiej sesji rady mini- 
jstrów spraw zagranicznych 
'. określono szczegółowo prero- 
|gatywy przyszłego centralńego 
rządu niemieckiego, który miał 


= 


być rządem  ogólnoniemiec- 
kim. Min. Wyszyński: wspom- 
niat również o porozumieniu 


naiereślit | |w sprawie aparatu kontrolne- 
w Niemczech. Wreszcie 
Wyszyński omówił 


w yszyński 


Min. 
historie problemu niemieckie- | go 
go od Konferencji Tałtańskiej | minister 


Kongresu Zw. Zaw. 
PZPGDZ Nr 9 wypełniają swe zobowiązania 


Nr 5 zawiadamia nas o dal.|taku. Wykopano odpowiedni 
szych podjętych w tych dniach|dół, przeciągnięta kabel. Nowa 
zobowiązaniach, ZMP.owcy ilwaga zostanie uruchomiona w 
członkowie młodzieżowych bry | następnym miesiącu, 
gad produkcyjnych postanawia Tkalnia I obiecala 
Ja do 1 czerwca zorganizować|swój plan miesięczny w 108 
jeszcze 17 brygad, zwiększając | procentach. Niestety, do dnia 
ich liczbę o połowę. Koło ZMP|20 maja plan wykonany był tyl 
pozyska 100 nowych członków, ko w 66,6 proc. Obecnie jednak 
oraz utworzy kółko „umiejętne|praca pójdzie w szybszym rem- 
go czytania książek*. Wszyscy | pie, ponieważ wielu tkaczy po 
młodzi pracownicy „bawełnia. wróciło z urlopów. 

nej piątki", dbając o spraw.| Tkalnia II 20 maja osiągnę. 
ność i tężyznę fizyczną zdecy-|ła 79,5 procent planu, przewi: 
dowali założyć sekcję turysty. |dzianego w bieżącym miesiącu. 
czno-kolarską, która zgromadzi Pracownicy Oddziału Plecio, 
na pewno wszystkich amatorów|nek donoszą, że z końcem hm. 
sportu kolarskiego oraz wyćcie.| wypełnią na pewno swój plan 


wykonać 


czek krajoznawczych. produkcyjnych — w 106 proc. 
Obecnie mają już na swym 
W zakładach Przemy Ga-| koncie 70m procent. 


* Również świetliczanie zakła 


dów Gal. Dziew. Nr 4 pamięta- 
ją dobrze o swych przyrzecze. 


lanteryjno „ Dziewiarskiego Nr 
4 także wre praca. Robotnicy 
wykonują normalnie plan pro- 


; p dukcyjny, starając się vzyskać|niach. Zmobilizowano już do 
ko przybiera odświeżony wyaf. g * = j A i SYPIE EEA E 
Sed anatas.. PITAO pe jak najlepsze wyniki. Poza|zéspato artystycznego szereg 
ŻA, Jeg P 5 "|tym jednak wypełniają zobo.|osób, brakuje jeszcze tylko 
7 _ ; 
ze: wiązania podjęte na początkn|t:ch. Pewne obawy budzi zbyt 
Rada Zakładowa PZPB Nr ijpm. Jak brzmi meldunek pra: | mala jeszcże ilość czytelników, 
w dnin 20 maja otrzymała już | zowników fabryki? korzystających , z biblioteki 
wszystkie urządzenia, potrzeb:| Oto naprawa zbiornika eie.| świetlicowej. Jest ich. obecnie 
ne do kartoteki, Robotnicy sto. płaj wody dobiega końca. Bę-|162, a młodzież zobowiązała 
larni dotrzymali słowa. dzie on oddany do użytku zna|się osiągnąć cyfrę 250 czytel. 
Chociaż do dnia otwarcia|cznie wcześniej, niż przewiduje| ników. lwaga świefliczanie, do 


1 czerwca zostało wam inż nie 
wiola czaso! 


wyznaczony termin, Przebudn. 


obszernie Zagłębia 
Ruhry. 

Min. Wyszyński podkreślił, 
że Związek Radziecki stale-sto 
sował politykę opartą na tych 
wytycznych, natomiast rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji+wkro- 
czyły na drogę podejmowania 
samotrzeć decyzji i kroków, 
które pozostają w jawnej 
sprzeczności z powziętymi u- 
przednio decyzjami czterech 
mocarstw kwestii niemieckiej. 


sprawę 


PROPOZYCJE RADZIECKIE 

Na zakończenie swego prze- 
mówienia minister Wyszyński 
przedstawił następujące kon- 
kretne propozycje delegacji ra 
dzieckiej: 

1) Celem zabezpieczenia go- 
spodarczej i politycznej jedno 
ści Niemiec: 

a) należy wznowić działal- 

ność Sojuszniczej Rady 
Kontroli w Niemczech na 
poprzednich zasadach, ja 
ko organu, który ma spra 
wować zwierzchnią wła- 
dzę w Niemczech; 
należy wznowić działal- 
ność  międzysojuszniczej 
komendantury Berlina 
dla koordynacji spraw, 
dotyczących całego mia- 
sta i dla zapewnien:a nor 
malnych stosunków z ca- 
łym Berlinem. 
Uważając jednocześnie, 
że gospodarcza i polityczna 
jedność Niemiec jest niemoż- 
liwa bez utworzenia jedynego 
niemieckiego organu ceńtra!- 
nego, do którego kompetencji 
należałyby sprawy edbudowy 
gospodarki i państwowości 
Niemiec, mające znaczenie 9- 
gólno-niemieckie, uznaje się 
za konieczne: 

a) utworzenie na zasadach 
istniejących w chwili 3- 
becnej we wschodniej i 
zachodnich strefach okú- 
pacyjnych organów eko- 
nomicznych  ogólno-nie- 
mieckiej rady państwo- 
wej; 
utworzenie zarządu miej 
skiego dla całego Berlina. 
Kwestię terminu wybo- 
rów do zarządu miejskie- 
go dla całego Berlina na 
leży pozostawić decyzji! 
międzysojuszniczej ko-| 
ianendantuty Berlina 


b 


=~ 


2) 


a 


o 


Po przemówieniu Wyszyt 
skiego zabierali kolejno gi“ 
ministrowie spraw zagranicz 
nych mocarstw zachodnie! 


Występowali oni w obron r 
polityki taktów dokonany » 
stosowane przez mocarstw 


zachodnie w sprawie. Niemiec. 


SPRAWA AUSTRIACKIEG” 
TRAKTATU POKOJOWEGO? 

PARYŻ (PĄP) Do Pary”! 
przybyli zastępcy ministrów 
spraw zagramicznych — Zaru- 
bin (ZSRR), Reber (USA) i 
Marjoribanks (Wielka Bryta- 
nia) — dla opracowania piro- 
jektu austriackiego traktatu 
pokojowego. Francję repro- 
zentuje Berthelot. Jak wiado- 
mo, ministrowie spraw zagru- 
nicznych czterech mocarstw 
postanowili w poniedziałek, że 
projekt trakfatu powinien bré 
przygotowany "na dzień 1 
czerwca b. r. 


l osiatniei chwili 


PARYŻ (PAP) Środowe pä- 
siedzenie ministrów spraw zn- 
granicznych 4 mocarstw trwa- 
ło 3 i pół godziny i zakończy - 
ło się o godz. 19,30. Posiedze- 
niu przewodniczył minister 
Wyszyński. 

Ministrowie wznowili dysku 
sję na temat podstawowych 
zagadnień jedności Nięmiec. 

Jako pierwszy przemawiał 
minister Wyszyński, który po- 
nowił swą propozycję rozcia- 
gnięcia kontroli 4 mocarstw 
nad całymi Niemcami. 

Minister Acheson wyraził po 
gląd, że zjednoczenie gospo- 
darcze Niemiec winno być u- 
zależnione od 2 warunków: 

1) zawieszenia spłat repara- 
cyjnych w radzieckiej strefie 
okupacji Niemiec, 

2) osiągnięcia porozumienia 
w sprawie mienia radzieckie- 
go w strefie wschodniej. 

Minister Beyin podkreśHł 
że jedność Niemiec może być 
urzeczywistniona tylko przez 
samych Niemców, 

Francuski minister spraw zA 
granicznych Schuman oświad- 
czył, że kontrola 4 mocarstw 
nad Niemcami możliwa była= 
by tylko wówczas, zdyby za- 
sada; jednomyślności została 
ograniczona do wyjątkowych 
wypadków. 

Na środowym posiedzeniu 
ministrowie nie powzieli żad= 
inych decyzji w n=awiąnych 
zagadnieniach s 


Polska klasa robotnicza pozdrawia  , 
IX Zjazd Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
Przemówienie sekretorza KC PZPR tow. Zambrowskiego w Pradze Czeskie 


W imieniu Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej į mas pra- 
cujących Polski mówi tow, 
Zambrowski — witam serdecznie 
dziewiąty zjazd Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, 

Jednocześnie przekaznję Wam, 
Towarzysze, i całej Waszej Par- 
tii gorące pozdrowichia od prze 
wodniczącego naszej Partii, To- 
watzysza Bolesława Bieruta, 

Z ogromną uwagą i sympatią 
śledzi nasza Partia i cały nasz 
lud pracujący za szybkim roz. 
Fojon Ludowej Czechosłowacji 
na drodze ku socjalizmowi, za 
wzrostem roli kierowniczej kla- 
ey robotniezej i jej awangardy 
— Jomunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji. 

Wasze wspaniała zwycięstwo 
nad reakcją w dniach lutowych 
wywołało entuzjazm w naszej 
klasie robotniczej a zdemasko- 
wanie przez Was  nicenej roli, 
którą w ciągu tych dni odegrali 
prawicowi socjaliści, poważnie 
przyśpieszyło procesy jednościo- 
we w polskiej klasie robotniczej, 
uwieńczone historycznym Kon- 
gresem Zjednóczeniowyn». 

Tysiąc lat trwsją ożywione 
stosunki między naszymi kruja- 
mi. Nie brak więc nam perspek- 
tyw dla oceny naszych obecnych 
stosunków. Jesteśmy dumni, że 
nasze partie we Czechosłowacji 
iw Pojsce, dzięki zwyciestwu 
nad faszyzmem, dzięki rozgro< 
mieniu fiemieckiego imperializ- 
mu przez bohatorską Armie Ra- 
dziocką, dzięki rewolucyjnej wal 
ce naszych narodów, w ciągu 
paru lat powojcnnych potrafiły 
stworzyć takię mocne podstawy 
i takie szerokie ramy coraz ściś- 
lejszej współpracy między na. 
sBymi państwami, jakich mie 
znała historia stosunków między 
naszymi narodami, À 

Wspólpraca ta rozwija się prze 
de wszystkim na _ najistotnicj. 
szym dziś froncie walki o trwa- 
ły pokój, o zagwarautowanie 
bezpieczeństwa naszych granię. 
Wspólnie walczymy przeciw po 
liigce agresorów anglosaskich, 
przygotowujących poprze mar- 
sballizaeję Europy, poprzez obez 
władnionie ONZ i pakt atlanty- 
eki oraz przez regenerację mi- 
litaryzmu niemieckiego, od. 
wiceznego wroga naszych naro- 
ców, nową wojne światówą, 0 
panowanie imperializmu amery- 
kańskiego nad światem. 

Współpraca ta krzepnie na po- 
lu stosunków gospodarczych, któ 
re nabrały uiebywałego w histo. 
tii naszych wzajemnych stosun= 
ków rozmachu i mają waruuki 
do jeszcze szybszego rozwoju 
dla obopólnych korzyści i po: 
niyślności naszych narodów. 
Łączność między, naszymi kraja- 
mi rozkwita wreszcie coraz bar- 
dziej na polu zbliżenia kultural- 
nego, Ten nowy typ stosunków 
międzynarodowych stał się moż. 
liwy dzięki temu, że obydwa na- 
sze kraje wstąpiły na drogę so- 
cjaliźmu, że oparły swą wzajem. 
ną politykę na zasadach interna- 
cjonalizmu. 

Ten nowy typ stosunków mię- 
dzynarodowych stał sie możliwy, 
bo obydwa nasze kraje znajdują 
się w światowym obozie pokoju, 


demokracji i socjalizmu, któremi 
przewodzi Związek Radziecki, 
dający naszym narodom wspa- 
niały wzór nowych . stosunków 
między wolnymi narodami, sto- 
shuków opartych na solidarności 
L wzajemnej pomocy, na posza- 
nowaniu suwerenności narodów i 
bezinteresownej pomocy silniej- 
szego dla słabszego, 

Ta nasza codzienna, twórcza 
współprnea i braterska solidar- 
ność zdziera maskę z imperiali- 
stycznych i titowskich oszczer- 
tów i niweczy ich kłamstwa, 

Tow. Zambrowski kreśli dalej 
obraz osiągnięć demokracji ludo- 
wej w Polsce w dziedzinie poli- 
tycznej i gospodarczej. 

Kiorowniczą rola naszej Partii 
w tej odrodzeńczej pracy zyska- 
ła jej olbrzymi autorytet w ma: 
sach pracujących 3 uznanie w 
całym obozie demokratycznym, 
Potężnym źródłem dodatkowej 
siły Partii stała się ostasczna 
likwidacja rozłamu w polskiej 
klasie robotniczej i zjednoczenie 
PPR i PPS na gruncie nauki 
marksizmu-leninizmiui, 
-Gruntowna praca jdeologicz 
unow szeregach partyjnych, tos 
warzysząca Kongresowi Zjedno- 
szeniowemu, zdecydowane prze- 
zwyciężanie w świetle teorii 
marksizmu-leninizmu wszelkich 
pozostałości reformistycznych i 
uacjónalistycznych w polskim 
ruchu robotniczym, oraz szeroka 
kampania ideołogiczna przeciw 


nosicielom  odehylenia prawico- 
wego i nacjonalistycznego w 


Parti, wybitnie wzmocniły u- 
zbrojenie ideologiczne Partii 0. 
raz wywołały w szeregach= par: 
tyjnych pęd do pogłębienia wie- 
dzy marksistowsko-leninowskiej. 
Wyrosło w szczególności zrozu- 
mienie wielkiego dorobku i dos 
świadczenia przodującej Partii 
międzynarodowego ruchu robot- 
niczego — WKP (b). W świa- 
domości szerokich mas partyj- 
nych. autorytet WKP (b) jest 
bezsporny. Głęboko do szeregów 
partyjnych dotarło przeświad. 
częnie, iż WKP (b) daje uant 
wzór realizacji zasad marksiz- 
anu-leninizmu, wzór iuternacjo. 
alizmu i patriotyzmu, a miarą 
zainteresowania w Partii dla 
doświadczeń WKP (b) jest nie- 
bywały: w polskich stosunkach 
fakt wydania Krótkiego Kursu 
Historii WKP (b) — w miliono. 
wym nakładzie. y 

Zdajemy sobie sprawę, iż głów 
nym źródłem naszych sił i głów. 
ną rękojmią naszego niepodleg- 
lego bytu į zwycięskiego b:dow. 
nictwa socjalistycznego jest nasz 
udział i współpraca w niezwycię. 
zonym, socjalistycznym obozie 
ZSRR i krajów demokracji ludo. 
wej, w oboźżie pokoju, obejmują 
cym wszystkie postępowe Siły 
świata, 

Dlatego tyle wzruszeń i rado. 


ści przysparza naszej klasie ro- 


botniczej każda wieść o osiąg- 
nięciach i zwycięstwach wielkie. 


waków i ż postępującego zbliże. 
nia między naszymi krajami. 

Dlatego tak nieprzejednani je- 
steśmy woboc wszelkich przeja- 
wów nacjonąlizmu i tak dumni 
z postępijącego internacjonali. 
tycznego wychowania naszych 
mas ludowych, 

Nasza Partią swój imternacjo. 
nalizm wykuła w uporczywej, 
trwającej dziesięciolocia walce 
z falą nacjonalizmu, która nie 
tylko zalowała drobnomieszczań- 
stwo, ale wdzierała sią niekiedy 
głęboka i w szeregi klnsy robot 
niczej, 

Walka hohaterskiej polskiej 
klasy robotniczej, jej patrio- 
tyzm i internacjonalizm sprawi- 
ły iż bezpowrotnie minęły nie. 
dawne czasy, kiedy ludzie postę- 
pu i rewolucji w świecie widzieli 
w Polsce kraj zacofania i obsku- 
rantyzmu, arenę rozpasanych Th- 
tryg imperialistycznych obcych 
mocarstw, źle maskowaną przez 
rzekomą niezależność i pseudo- 
„mocarstwowość”* polskiej Dur- 
żuazji. 

Nasz internadonalizm sprawił, 
iz naród polski zyskał taką su. 
werenność polityczną i gospodar- 
czą, jakiej nie zaznał od wieków 
i w ciągu kilku lat wysunął się 
do rzędu przodujących ustrojowo 
krajów. świata. 

Dlatego też z taką wzgardą 
nasza klasa robotnicza traktuje 
trockistowskich  odszczepieńców 


di = | ment mn 
chyłej _ drobnomieszczańskiege 
nacjonahzmu stoczyła się do o. 
bozu imperializmu, 

Rozwijająca się współpraca 
między Polską ludową i Ludo- 
wą Czechosłowacją uparta jest 
na zasadach  internacjonaliznm 
i na uznaniu zasady przodują” 
cej w światowym froncie demo. 
kracji i socjalizmu roli kraju so- 
cejalizmu — Związku Radzieć- 
kiego — twierdzy pokoju i po- 
stęp, 

Werastająca w naszych brat. 
nich krajach rola kierownicza 
klasy robotniczej, której wy- 
miowirym dowodem jest fakt, iż 
u steru nawy państwowej w oby- 
dwu krajach stoją robotnicy a 
zarazem przewodniczący Partii, 
Towarzysze Bolesław Bierut i 
Klement Gottwald, będzie jesz- 
cze bardziej rozwijała nasze in- 
ternacjonalistyczne związki, a 
rozwijająca się wspólpraca hrat- 
wich narodów Czechosłowacji i 
Polski przyśpieszać będzie i v- 
łatwiać i u Was i u nas marsz 
ku socjalizmowi, 

Niech żyje wieczny sojusz 
narodów Czechosłowacji i narodu 
polskiego! 

Niech żyje światowy front po- 
koju, demokracji i socjalizmu 
na czele z ZSRR! 

Niech żyje wódz i nauczyciel 
międzynarodowej kłasy robotni. 
czej — Towarzysz Stalin! 
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. icii hasło! 
Regnów rzucił hasio! 
= beż ah b bo © o 
Chłopi czynem manifestują swą wolę pokoju 
i pogłębienia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
Chłopi naszego województwa |zobowiązania ze wszystkich krań 
dlą zadokumentowania swej wier ców naszego województwa, Każ- 


nosei idei sojuszu 


chłopskiego 


dzień b czerwca, 


postanowili uczcić |inuje t 
praca dzień święta Ludowego, | Więc w gminie 


robotniezo: |da gmina, każda gromada podej. 


imicjntywę Regnowa, A 
abielice zosta- 
nie wykończona szkoła, we wsi 


Pierwszą w naszym wojewódz-|Osny — wyżwirowana droga 


twie, a bodajże pierwszą na te. | Uliabielice — Kamień, 


Gmina 


renie całego kraju, była w tej| Golesze uchwaliła naprawę mo- 


dziedzinie 
powiecie rawskim, 


gromada Regnów w|Stu na drodze Modrzewek — Żar 
Gospodarze |towies =i oczyszczenie rowów 


% Regnowa wskazali droge mało: |Vzdłuż drogi Goleszew — Bwo- 
i średniorohntym chłopom, jak na. | leszówiee, 


leży uczcić święto Ludowe, 
A od nich ueza się inni. 
Szezególnego podkreślenia godny! 


jest fakt, że w Reguowie ujęto|,, 


zobowiązania w taką tormę, ja 
i w mieście — w rcalne liczby, 
Itak zobowiązali się chłopi 


cent, dostawę żywca podnieść o 
29 proč, zakontraktować wszyst- 
kie przeznaczone do uboju sztu- 
ki trzody chlewnej, 


; Te- lwat 
guowscy zwiększyć dostawę zie- |, 


uiiaków do 4 czerwca o 150 pro|7 


+ Bryś 
zwiększyć |PWięta 


W gminie Grabica postanowio. 
no wyremontować budynek óśrod 
ka gminnej spółdzielni, gdzie 
lieścić się będzie magazyn, oraz 
ośrodek maszynowy, Gmina. Krzy 
żanów zobowiązała się wybndó: 
Dom Ludowy, ogrodziń 
mentarz wojskowy poległych w 
929 roku i oczyścić rowy we 
wsi Siomki. 

Gmina Rozprza założy do dnia 
Ludowego  mleczarnię 


wydajność zbóż elilebowych i ro. | We wsi Mierzyn. 


ślin pastewnych "o 12 procent, 
wreszcie zwiększyć stan pogło: 
wia koni, trzody i bydła od 10 
do 15 procent, 

Dla każdego jest jasne, ża te- 


go rodzaju fakt jest WIAOMYM |romontow 


wskażnikiem przemian, zacho- 
dzących na.wsi. A że tak jest, 
niech świadczą dalsze wiadomo- 
ści. 


REGNÓW NIE POZOSTAŁ 
ODOSOBNIONY 


W gminie Starzenice (powiat 
wieluński) chłopi podjęli się wy» 
żwirowanmia 4 km dróg polnych, 
wybudowania 6 mostów, zaś w8 
wsi Olewin w tejże gminie wy- 
ano już świetlicę į u- 
fundwano dla niej 50-tomową 
bibliotekę, 


Pochbne zobowiązana podjęli 
malo- í średniorolni chłopi, par- 
tyjni i bezpartyjni, z gminy 
Skrzynno, Konopnica, Skomlin, 


Nieprzerwaną falą napływnją | Dzieczkowie, Praszki, Wydrzy- 


Krajowa narada central handlowych 


w sprawie rozszerzenia systemu oszczędzania 
i współzawodnictwa pracy 


W dnin wczorajszym odbyła się 
w Łodzi krajawa narada oszezę 
dnościowa i współzawodnictwa 
pracy Centrali "Dekstylnej, Cen- 
trali Handlowej Przemysłu Skó- 
rzanego oraz Centrali Handlowej 
Przemysłu Odzieżowego — zor- 
ganizówana przez Komitet 
Współzawodnictwa Pracy przy 
Zarządzie Głównym Związku Za 
wodowego Pracowników Handlo 
wych i „Biurowych RP. 

Na naradzie byli obecni min. 


|Handlu Wewnętrznego tow. Die 


trich, przedstawiciel KO PZPR 
tow, Olesiński, przedstawiciel 
RCZZ tow. Kieszczyński. 

Naradę otworzył prezes Zarzą 
du Głównego ZZ  Handlowców 
tow, Sierpiński, poczem referat 
dyskusyjny wygłosił przewodni- 
czący Głównego Komitetu Współ 
zawodnictwa Pracy tow. Przed- 
borski, 

Mówea stwierdził na wstępie, 
że pomimo istniejących postę. 
pów,stan ogólny handlu uspołccz 
nionego nie jest jeszcze zadawa 
lający: Analizując wnikliwie za 
gadnienie — mówił dalej tow. 
Przedborski — musimy stwier- 
dzić, że stan ten da się napra- 
wić przez racjonalne planowanie, 
rozwinięcie  współzawodnietwa 


go kraju socjalizmu, o osiągnię. ||racy i sumiennego  zastosowa- 


ciach państw demokracji ludowej 
i całego światowego obozu po- 
koju į demokracji. 


Dlatego tak cieszymy się z każ li Tekstylnej zabrał głos 


nia planowego systemu  Oszczę- 
| dzania. 

Następnie z ramienia Centra 
tow, 


dego Waszego zwycięstwa, z każ | Strzelbicki który zobruzował do 
dego osiągnięcia Czechów i Sło. |tychcznsowe osiągnięcia, Centra- 


li, posiadającej już 261 zespołów 
współzawodnictwa. 

Po referatach przedstawicieli 
pozostałych Central, którzy 0- 
mawiali wykonanie planu oszezę 
dnościowćgó i sprawy rozwijają 
cego się współzawodnictwa pra 
cy — wywiązała się żywa dysku 
sja, , 

Dyskutanci zwracali uwagę na 
brak odpowiednich kryteriów w 
ocenianiu indywidualnych i zes- 
polowych wyników współzawod- 
nictwa.  Dawali również szereg 
przykładów marnotrawienia ma- 
teriałów i transportu. 

Pracownicy placówek detalicz 
nych nawoływali do jak najlep- 
szęgo obsługiwania klienta i osz 
czędzania jego czasu, 
Sprzedawcy zwracali się do kiero 
wnietwa z prośba o zorganizowa- 
nie odpowiednich kursów, na któ 
rych mogliby uzupełniać swoje 
wiadomości dla lepszej obsługi 
konsumenta, ; : 
«Po dyskusji przemawiali: przed 
stawicial RC ZZ tow, Kieszczyń 


ški oraz przedstawiciel KO 
PZPR tow. Olesiński,  poczem 


generalnego podsumowania dys- 
kusji dokonał minister Handlu 
Wewnętrznego tow, Dietrich. 
Tow. minister omówił zadania, 
jakie ma do wykonania pra- 
cownik handlu uspołecznionego, 
który musi wnikaś w potrzeby 
klienta, znać warunki lokalne i 
wiodzioć, jakie towary są w da 
nej chwili najbardziej potrzeb 
no. Od pracownika handlowego 


energii i przedsiębiorczości, któ 
ra musi pobudzać do czynu. 

Na zakończenie tow. min. Die 
trich zapewnił .zebranych, że 
wszystkie uwagi i pestulaty wy 
sunięte na naradzie pod adresem 
Ministerstwa będą rozpatrzone i 
wyciągnie się z nich odpowied- 
nia wnioski. 

Po przemówieniu tow. mini- 
stra Dietricha zebrani uchwalili 
wytyczne dalszej pracy, walki z 
kiurokracją, socjalistycznej ob- 
sługi konsumenfa, opieki nad 
przodównikami, racjonalizntoka 
mi i mowatorami, rozbudowy 
szkolnietwa zawodowego, uspra 
wnienia dystrybucji itp, 
Następnie poszczególne Centra 
le przedstawiły konkretne zobo 
wiązania dotyczące planu oszczę 
dnośriowego, 


S 
detalicznej i hurtowej. 


na, Działoszyną i wielu, wielu 
innych, 


Wykonanie tych zobowiązań 
przyniesie nam nowe drogi, mo- 
sty, zwiększenia produkcji, 
wzrost kultury — przyniesie no» 
we dziesiątki i setki milionów 
złotych, 


Ale nie na tym zamyka się 
znaczenie uchwał, podjętych 
przez chłopów w związku ze 
świętem Ludowym. Najważniej. 
szy jest fakt, że przez masowo 
i żywiołowo podjęto nchwały 
chłopi mało- i średniorolni dnją 
jasna i niedwuznaczną odpo- 
wiedź, że są za jednością ruchu 
ludowego — przeciw niedobit. 
kom reakcji, które jeszcze tu i 
indde tkwią w ruchu ludowym, 
jako pozostałość niesławnej pa- 
mięci mikołajczykowskiej dzia- 
łalności, Przez podjęte zobowiąc 
zania chłopi wypowindaję się za 
pokojem, zą sojuszem robotniczo- 
chłopskim, przeciw anglo.saskim 
nodżegaczom wojonnym, przeciw 


współzawodnictwa |reakeyjnej części kleru, za no. 
i dalszej rozbudowy sieci |wą, szczęśliwą, 


maszerującą do 
dobrobytu wsią polską. 


- Otwarcie I Ogólnopolskiego 


Zjazdu Inspektorów Szkolnych 


WARSZAWA (PAP) W sal | 
konferencyjnej Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego rozpo- 
częły się w dniu 25 bm. 5-cio 
dniowe obrady I Ogólnopol- 
skiego Zjazdu  Inspektorów 
Szkolnych. 

Na Zjazd, który zgromadził 
inspektorów szkolnych z całe- 
go kraju przybyli esłonkowie 
Komisji Oświatowej Sejmu z 
posłom Strzałzowskim na cze= 
le, przedstawiciel KC PZPR 
tow. Kowalczyk oraz członka- 


wie Zarządu Głównego ZNP 
i ZMP. ; 

Obrady zagaił wiceminister 
Oświaty tow. H. Jabłoński, 
który podkreślił wielką donio 
słość Zjazdu. 

Po ministrze Jabłońskim za 
brał głos prezes ZNP W. Po- 
kora, omawiając zadania, sto- 
jące przed szkołą polską, 

O pracy szkolnej organiza- 
cj: ZMP zorientował zebra- 
nych przewodniczący ZMP, po 
seł J. Zarzycki. 


W, Eżaiew i 
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Daleko od Moskwy 


Aleksy był rzeczywiście 


bardzo zdziwiony, a nawet 


zaskoczony nieskładnymi i wybuchowymi słowami mil- 
czącego zazwyczaj starca-odludka. Śpiesząc i przeska- 


kując z tematu na temat, 


Kuźma Kuźmicz mówił. że 


od pewnego czasu znalazł się w niewoli błędnych, nie- 


wolniczych pojęć o życiu i 


obecnie na skutek jakiegoś 


szoku, który przyszedł zzewnątrz — wszystko zburzyło 
się w nim i wywróciło. Mówił o przemówieniach towa- 
rzysza Stalina w dniu szóstego i siódmego listopada, 
o zebraniu u Załkinda, o pełnej zarzutów mowie Fieti 


Gudkina, o tym, jak zginął 


generał Mironow, o swoim 


bratanku Wołodi. o towarzyszach dzieciństwa, o przy- 
siędze młodości, którą złożyli kiedyś w małym domku 
nad Dnieprem, o niezrozumiałym biegu czasu, o tym jak 
zatracił rytm życia. o Mozarcie, i Salierim. o swoim 


zwierzchniku Grubskim — 


wyrazicielu gnuśnej teorii 


zadowolonego z siebie mieszczaństwa, którą zaśniedziali 


inżynierowie w jego wieku, 


nazywali „lojalnością". „Nie 


rusz mnie, a ja nie ruszę ciebie — oto co oznacza to 


madre -'ówko!' — oburzał 


się stary. A konkretne re- 


zultaty: obojętny, prawie złowrogi stosunek Topolowa do 
najszlachetnieiszej próby odrzucenia starego projektu 


rurociągu naftowegó I stworzenia nowego. „Tak, tak = 
przyznaję się do tego, ja Salieri Aduński, niechaj diabli 


mnie wezmą!”. 


"Topolow odetchnął i mówił dalej: 

— Alosza — ciągnął, szarpiąc czerwoną chustkę, — 
pamiętajcie, człowiek powinien być zawsze niezadowo- 
lony z siebie, Nie należy przypisywać niepowodzeń oko- 
licznościom, należy je przypisywać jedynie sobie. Nie 
wolno zatrzymywać się. Nie wolno stygnąć, ani starzeć 


się duchowo. Nie wolno poddawać się łatwym, 


przy= 


stępnym, drobnym radościom życia kosztem mniej do- 
stępnych, wielkich radości. W życiu istnieje bliższa i dal- 
sza perspektywa. Nie należy nigdy zadowolić się bliż- 


szą. 


Do gabinetu zajrzała sprzątaczka — ponura starowina 
z wiadrem i szmatą w ręce. Ujrzawszy Aleksego, kiw- 
nęła głową, i chciała wejść by sprzątnąć gabinet, ale 


Kowsżow machnął reką.. 


postała więc chwilę i ode- 


szłą zdziwiona. Potem przyszedł Filimonow, ale Aleksy 
zatrzymał go na progu. Topolow zaś mówił dalej, sto- 
jąc w rozpiętym płaszczu, z podniesionym kołnierzem, 
-w czapce į dużym szaliku, okręconym dookoła szyi. Nie 
widział prócz Aleksego nikogo i nie spuszczał z niego 


oczu. 


— Na ogół życie jest krótkie, 


jedynie dla próżnia- 


ków życie trwa długo. Szanujcie czas! Nie myślcie jed- 
nak, że nawołuję abyście sz anowali siebie samego. Niech 
Bóg broni, wrecz przeciwnie! Nie należy chronić sia 


przed życiem. Bo jest nawe 
brze przeżył, kto dobrze się 


t takie przysłowie: ten do- 
schował. To straszne przy- 


słowie i ono nie nadaje się — ani dla was, ani dla mnie. 


Pozostawmy je Grubskiemu 
dajcie się całkowicie życiu, 


lub podobnym jemu! Od- 
ale nie czyńcie tego' bez- 


wolnie. Należy z punktu widzenia pracy zużyć każdą 


chwilę na pożytek ludziom. 
Zamyślił się na sekundę, a 
— Nie pozwólcie. ażeby 
pochłonęły was. Nie, niech 


potem mówił z pośpiechem: 
tak zwane sprawy bieżące 
one będą raczej zależne od 


was. Nie należy rozumieć przez to, że uczę was patrze- 
nia z góry na czarną robotę oraz na drobnostki. Nie, 
i jeszcze raz nie! Pragnę powiedzieć, że praca zawsze 
musi być powołaniem. Ja nie tylko nie neguję t. zw. 


czarnej roboty, ale 


wręcz przeciwnie, nawołuję was 


do polubienia wszelkich szczegółów, gdyż z nich składa 
się drogocenne doświadczenie. Obserwowałem was i spo- 
strzegłem, że chcecie czasem zrobić wszystko szybko, 


w ciągu pięciu minut i z 
lekceważycie. Proszę zrozu 
szczalne! 


tego powodu wiele rzeczy 
mieć, że to jest niedopu- 


Stary znowu machnął ręką, w której trzymał czer- 


woną chustke. gest ten był 
sygnału. 


podobny do alarmującego 


PZ gd 
ke dA. ni 
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Kosmopolityzm — wrogiem narodów 


W roku 1847 pisał Marks: 
„Tak jak burżuazja jednego 
krajn brata się i jednoczy prze 
ciw pioletariatywi tego kraju, 
mimo, że istnieje konkurencja 
i wzajemne zwalczanie się po. 
ród jej członków, tak przedsta 
wieiele burżiazji wszystki-1 
krajów bratają się i jednoczą, 
mimo konkurencji i wzajemne- 
go zwalczania się na rynkach 
światowych przeciw proletariu 
szom wszystkich krajów”. 

Z górą więc 100 lat temu 
Marks jamo, ujął istotę kosmo. 
polityzmu, tej więzi zespałają- 
cej międzynarodową  burżnazję 
w walce przeciw siłom robotni 
czym, przeciw postępowi. 

Po drugiej wojnie światowej 
w całym świecie kapitalistycz. 
nym, w szczególności zaś w 
Stanach Zjednoczonych i Anglii 
zazmaczyłą się wzmożona fala 
propagandy kosmopolityzmu. 
Filozofowie, pisarze, politycy 
obozu imporialistycznego zaczę 
li rozgłaszać hasła zniesienia 
granie państwowych, utworze- 
nia rzędu Światowego, wyzby. 
ela mę suwerenności narodo; 
woj dla rzekomo wyżezych ce. 
lów itp. Niektórzy wœ pachoj- 
ków WallStreet posuwają się 
tak daleko, że oświądczają, iż 
„małe narody nie mają racji 
bytu“, inni zaś twierdzą, że 
„cywilizacja albo stanie sią ko 
smopolityczna, albo ulegnie za 
gładzie.*, 

Rozpętanie tej rzekomo po- 
kojowej propagandy i wciągnię 
cie do niej ludzi nauki i szin. 
ki, pozornie nie wspólnego nie 
majacych z polityką, służy zu 
peie konkrotnym celom szta- 
bn imperialistycznego. Szafu. 
jąc hojnie pseudohnmanitarnym 
frazesem „wolności i praw ludz 
kich*, obliczonym jako przy- 
nęta dla szerokich mas ludo. 
wych, imperialigci usiłują poda 
maska kowmopolityzmu ukryć 
istotne oblicze imperializmu f- 
merykańskiego, który daży do 
podporządkowania sobie świata. 
Próbują oni przy pomocy 03zn. 
kańczych kosmopolitycznych 
frazesów „ideologicznie“ uza- 
sadnić swą zaborczość i ek3, 
panal pospodarczo-polityczną. 

Faszyzm walczył o panowa.- 
nie nad światem pod hasłem 
nacjonalizmn i nienawiści raso 
wej. Kontynnatorami jego, mi- 
mo, iż głoszą na pozór odmien- 
no hasła, są itmnerialiści anglo 
amerykańscy. Zdają gobie oni 
sprawę, że w obecnej epoce, 
gdy siły socjalizmu i demokra 
cji znacznie się wzmocniły, hi: 
tlerowska forma walki o hoge. 
monię światową jest zbyt bru 
talna, Posługnja się więc sub- 
telniejszymi metodnini. w rodza 
ju propagowania „wspólnoty 
atlantyciiej*, „rządów świata”, 

Te bardziej subtelne formuł. 
ki w grincie rzeczy jeðnak ni- 
czym się mie różnią od brutal. 
nej ideologii  „Lebensrauma*. 
Zarówno ideologowie Trzeciej 
Rzeszy, jak i dzisiejsi propaga 
torzy kosmopolityzmn dążą do 
pozbawienia samodzielności na- 
rodów, do zamienienia wolnych 
krajów w swe kolonia. Podczas 
gdy hitlerowcy jawnie deptali 
narody, tlumacząc to prawem 
nadczłowieka, imporialiści ame. 
rykańscy robią to samo, w imie 
„rządów świata', Usiłujac prze 
konać narody o konieczności 
zrezygnowania z suwerenności, 


wyparcia się patriotyzmu i od- 
rębności narodowej, starają się 
równocześ:::e  roztaączać przed 
światem obraz wspaniałości 
„amerykańskiego stylu życia”, 
przekonać ludzkość o wyższo - 
ści rasy amerykańskiej, przea- 
stawić ustrój Stanów  Zjedno. 
czonych jako „szezyt demokra 
ci I tu również mamy do 
czynienia tylko ze zlekka zmo 
dyfikówaną Wi: ka teorią 
o „nadczłowieku”; celem jej 
jest przekonania ludzkości, że 
w tych przyszłych rządach tyl 
ko Amerykanie godni są zaj- 
mować pierwsze miejsce . 

Imperialiści amerykańscy zna 
lesi gorliwych propagatorów 
kosmopolityzmu w  przywód. 
cach renkcyjnych partii Euro- 
py Zachodniej, w „socjali 
stach“ spod znaku Bevina, 
Bluma, Schumachera. Czołowym 
teoretykiem tego obozu jest 
Churchill, nie ustępują mn jed 
nak przedstawiciele  prawico. 
wych socjalistów, którzy nale- 
żą do najbardziej gorliwych 
zwolenników tzw. Unii Enro- 


pejskiej, ostatnio zaś bez wa- 
hania pośpieszyli do Waszyn. 
gtonu, by podpisać agresywny 
Pakt Atlantycki, fundament 
pod ową „unig“. 

Ci zdrajcy własnych naro- 
dów zdają sobie doskonale spra 
wę z faktu, że w planach impe 
rialistów  zarezerwowano dla 
nicu podrzedniejszą rolę, jednak 
że przystają oni na to, gdyk — 
ich zdaniem — jest to droga 
„niniejszego zła" w porównaniu 
z  niebezpieczeństwem, jakie 
dla nich przedstawia wzrost sił 
lndowych na świecie. 

Tmperialtńci angloamerykań. 
scy czyrią toż wielkie wysiłki, 
by podważyć siły mas robotni- 
czych przez siania zamętn i prze 
mywanie jadu  kosmopoHtyzmu 
do szeregów ruchu robotnicze, 
ta WE 
Wysiłki ich jednak napotty- 
kają na zdecydowany opór. 
Masy Midowe z ich Partiami 
Romunistycznymi 1 Robotniczy 
mi na czele, zbrojne w oręż 
marksizmu . leninizmu  zdałą 
sobie sprawę, žo walką z ko, 


smopolityzmem,jako  idetogi, 
czną bronią imperializmu, jest 
nieodzownym warunkiem zespo- 
lenia sił demokracji, oraz sku. 
texznego przectwstawienia się 
planom pądżegaczy wojennych. 
W walce tej przewodzi czołowa 
partia ruchu robotniczego 
WKP(b), która podjęła szeroką 
kampanię demaskowania istoty 
purżusazyjnego nacjonalizmu 1 
kosmopolityzmu oraz wykorze. 
nienia z całą bezwzględnością 
tych obcych chwastów. Przy, 
kład tej bezwzględnej walki mo 
bilizuje masy robotnicze całe, 
go Świata do czujności wohec 
niehezpieczeństwa, do czynnego 
oporu wobec tej zatrutej broni 
imperializmu. Walka x kosmo. 
nolityzmem i jego różnorodny, 
mi przejawami n nas w Polsce 
jest jednym z ważnych zadań 
naszej Partii, na co wskazał 
Tow. Bierut w swodm przemó. 
wiemin na kwietniowym Plec" 
Komitetu Oentralnego, 
LM. 


Dlaczego Bazy Remontowe milczą? 


Należy pomóc włókniarzom w ich walce o wykonanie 
przedkongresowych zobowiązań 


Tydzień temu ukazał się w 
naszym piśmie artykuł pt. „Pa 
moc czy utrudnienie", poświę- 
cony nieodpowiedniej, wadli- 
wej pracy nowoutworzonych 
przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Włókienniczego 
Baz Remontowych. Minione 
7 dni nie przyniosły nam jed- 
nak niczego, co mogło zostać 
zrozumiane jako wytłumacze- 
nie dotychczasowego stanu rze 
czy, lub co zapowiadało "y, 
że bazy remontowe usprawnią 
swą działalność. 

Milczenie kierownictwa Baz 
nasuwa więc pytanie: 

— Czy uważa ono, że posta- 
wione zarzuty były niesłuszne 
1 wobec ‘tego należy je zbyć 
milczeniem? A może w ogóle 
uważają, że choć jest źle, 1 
tak nie będzie lepiej, po co 
więc zawracać sobie głowę 
tym, co jedni piszą, a inni mó 
wią? Może wreszcie — 1 oby 
tak było — kierownictwo Baz 
Remontowych „wzięło sobie 
do serca" ostrą krytykę i pra- 
gnie odpowiedzieć na nią czy- 
nem — lepszą pracą? 

Jeśli słuszne jest nawet to 
najbardziej optymistyczne 
przypuszczenie, w niczym nie 
usprawiedliwia (omno jednak 
milczenia kierownictwa Baz 
Remontowych i jego władz 
nadrzednych. 

Włókniarze tych fabryk, któ 
re z winy Baz Remontowych 
nie mogą systematycznie Wy- 
konywać swego planu I reali- 
zować powziętych zobowiązań, 
jak również cała opinia spo- 
łeczna naszego mlasta chce 
wiedzieć od hezpośrednio za- 
Interesowanych 1 kierujących, 
w jaki sposób Bazy Remonto- 
we usprawnią swą pracę i 
chce fuż znać wyniki tych u- 


Wasi delegaci na 
a e | 


Tow. Tadeusz Fesser jest 
starym, doświadcezorym włók- 
niarzeni, który przesztę 20 lat 
pracował w przędzalni Zakła= 
dów Przemysłu Bawelnianego 
(dawniej „Stolarow t S-ka“), 
po wyzwoleniu przemianowa- 
nych na PZPB Nr 17. 

Od roku tow. Festw pełnt 
funkcje przewodniczącego Ra 
dy Zakładowei -heswrałeianej 
17-119 


Kongres Zw. Zaw. 


Może dlatego właśnie, gdy 
zabierze on głos jako delegat 
swoich zakładów na II Kan- 
gres Związków Zawodowych, 
będzie mówił o osiagnięciach 
| brakach w pracy Rad Ząakła 
dowych i o ich wielkim zna- 
czeniu i rol: współgospodarza 
zakładu pracy. 


Będe mówił stwierdza 
tow. Fesser, — o wielkich za= 
daniach, jakie ciążą na Zwiąż 
kach Zawodowych, o koniecz- 
ności zaktywizowania bezpar- 
tyjnych robotników. o koniecz 
ności interesowania się pra- 
cam: społecznymi młodzieży, 
oraz krzewienia akcji kultu- 
ralno-oświatowej. 


— 


Jestem głęboko przekonany 
— mówi tow. Fesser — że II 
Kongres Związków Zawodo- 
wych poweźmie doniosłe u- 
chwały 1 da nam szczegółowe 
wytyczne do realizacj: tych 
trudnych i poważnych zadań. 
stojących na obecnym etapie 
przed ruchem zawnadawyvm w 
Polsce 


sprawnień. 

Niedomaganie Baz Remon= 
towych jest zagadnieniem klu 
czowym w naszej walce o 
przedterminowe 


łódzkich robotników i wraz z 
nimi jeszcze raz wracamy się 
do kierownictwa Baz z zapy- 
taniem: Co zrobiliście dla u- 


„ wykonanie |sprawnienia waszej pracy, któ 


planu. dlatego też musi ulec |ra jest warunkiem realizacji 


jak najszybciej radykalnej po 
prawie. i 
Przyłączamy się do głosu 


Realizujemy uchwały KC P2 PR 


Obrady rozszerzonego Plenum Dzielnicy Śródmieście-Prawa 


przedkongresowych 
zań włókniarzy? 


zobowią= 


Sch. 


W odświętnie udekorowanej sali konferencyjnej Dzielnicy 
śródmieście Prawa, zebrało się około 70 towarzyszy, człon. 
ków Komitetu Dzielnicowego oraz prelegentów, w celu wspól 


nego omówienia i przedyskutowania 


UCHWAŁ PLENUM 


KOMITETU CENTRALNEGO PZPR. 


pe zebranych przemówił I se- 
<retarz Dzielnicy, tow. Gła. 
żewski. Mówca zreferował za- 
gadnienia ostatniego Plenum KO 
oraz poddał krytycznej analizie 
dotychczasową pracę Dzielnicy, 

Wyczerpujący referat tow. re. 
kretarza stał się tematem ob- 
szernej dyskusji, w której uczest 
nicy konferencji poraszyli naj- 
bardziej aktualne zagadnienia 
obecnego etapu naszej pracy par 
tyjnej, 

Tow. siliński, przewodniczący 
Dzielnicy ZMP, zwrócił uwagę, 
że w wielu zakładach pracy, jak 
np. PMT, Zakład Wydawnictw 
Społecznych „Społem'*', młodzież 
spotyka się z niezrozumieniem 
i brakiem pomocy ze strony Ko. 
mitetu Partyjnego. 


— Taki stan rzeczy dezorgani- 
zuje ZMP, utrudnia wszelką pra- 
tę mobilizacyjną wśród młodzie. 
ży. 

Słusznie podkreślił tow .Sadow 
ski powszechne u nas niedocenia- 
nie roli sportu, Mówca wskaznł, 
że powinniśmy brać przykład zo 
Związku Radzieckiego, który 
kładzie dnży nacisk na podnie- 
sienie kultury fizycznej i uma. 
sowienie sportu wśród najszer- 
szych rzesz, pracujących, 

Dużo miejsca poświęcili rów- 
nież towarzysze w dyskusji dzia- 
łalnośei rozpolitykowanej części 
kleru. Tow. tow. Szmyt, Szy- 
mański i Król podkreślili, że o- 
bowiązkiem Partii jest demasko- 
wanie tej działalności oraz tłu 
maczenie wszystkim wierzącym, 
że państwo nie walczy z religią, 
ale nie dopuści do wywrotowej 
roboty reakcyjnej części kleru. 

— Pamiętamy bohaterskie, 
szlachetne postacie księży Kołłę- 
taja, Staszica, Brzózki i innych, 
iecz z drugiej strony pamiętamy 
również Oleśnickich i Kossakow- 
skich. Nie dopuścimy, aby naśla- 
dowcy polityki tych ostatnich 
działali na naszym terenie i wy- 
wiorali zgubny wpływ na naszą 
młodzież i starsze społeczeństwo. 

Tow, Cholewianka podkreśliła. 
że szczególną uwagę pod tym 
względem trzeba zwrócić na ko. 
biety. 

— Kobiety — powiedziała ona 
— sq niezwykle ofiarne w pra- 
cy. właśnie z kobiet składają się 
w większości przodownicy pracy, 
lecz niektórym kobietom brak 
uświadomienia politycznego. 

Tow. Cholewianka wskazała na 


| 


poświęcają zagadnieniu zaktywi- 
zowania i szkolenia kobiet, 

Sprawa zbliżającego się Kon. 
grosu Związków Zawodowych 
znalazła również należyte odbi- 
cie w dyskusji. Towarzysze pod- 
kreślali, że pomimo bezsprzecz. 
nych osiągnięć Związków Zawo- 
dowych, praca ich nie stoi jesz- 
cze na należytym poziomie. 

Słusznie podkreślił tow. ły. 
siak konieczność szkolenia akty- 
wu związkowego, które swym 
znsięgiem powinno objąć partyj- 
niaków oraz robotników bozpar= 
tyjnych, 

Duże zainteresowanie wśród 
zebranych wywołała wypowiedź 
TI sekretarza Dzielnicy, tow. 
S*maja, który wyczerpująco omó- 
wił rolę agitatorów partyjnych, 

— Partia nasza stawia przed 
nami coraz to większe, coraz 
trudniejsze zadanie Dla ich 
roalizacji nie możemy działać 


Te i WO 
' Diwadelko Atlee a Bevinek” 


Gościliśmy niedawno w Łodzi świetny teatrzyk onetko 
prof. Skupy pt. „Divadelko Spejbl a Hurvinek“. Podaiwialismy 
wszyscy znakomitych uktorów czeskiego „divadełka : ojca Spej- 
bla koncertującego na akordeonie i fortepianie, ruchliwego hun- 
citota Hurvinka wycinającego „kołubce* na hulajnodze, cyrkou= 
ców odstawiających różne gimnastyczne łamańce, śpiewaków ope- 
rowych wydziwiających nader żywo swoje partie wokalne, ze 
społy orkiestrowe wygrywające z zacięciem różne „kawałki“ mu- 


zyczne itd, itp. 
— Trudno uwierzyć, 


się xupełnie jak żywe! 
Nie żaden — cud, ale 


kańską i z Partii Pracy zostaje 


ry nie odpowiadał magnatom w USA. 

Jeżeli „Divadelko Attlee a Bevinek" liczy na powodzenie u pu- 
bliczności świata — popełnia błąd fatalny. Podrygi na nitce ży: 
wych kukieł wzbudzają, jeśli chodzi o wrażenie artystyczne — 
niesmak, jeśli zaś chodzi o „wydźwięk* polityczny — wywierają 


oburzenie i pogardę. 


musimy ich przekonać i zdobyć! 
Tego nie dokonamy jedynie po- 
przez wiece i masówki, Musimy 
drogę rozmów i prywatnych ze- 
tknięć trafić do tych wszystkich, 
którzy cheę z nami współpraco- 
wać. Ten obowięzek ciąży na 
wszystkich członkach Partii, a w 
szczególności na wyszkolonych, 
świadomych agitatorach. Praca 
agitatora — to jeden z najpo- 
ważniejszych, najbardziej odpo» 
wiedzialnych obowiązków. Dla- 
tego też ngitatorami muszę być 
nie tylko ludzie ofiarni i odda. 
ni, lecz w pierwszym rzędzie do- 
brze wyszkoleni. 

O tym, że towarzysze Dzielni. 
cy Śródmieście Prawa w pełni 
zdają sobie sprawę z roli szkole- 
nia, świadczyły liczne wypowie. 
dzi przemawiających, w których 
towarzysze wskazywali, że spra- 
wy szkoleniowe, dotąd niedoce. 
niane przez Dzielnicę, mnszą zna 
leźć należyte miejsce w realiza- 


tylko sami, lecz musimy porwać cji uchwał ostatniego Plenum, 


za sobą masy  bezpartyjnych, 


koresrrondenci fobruyczmni póńsze 


Masza świetlica czeka — 
na odpowiedniego człowieka 


„Duch Gampego pokutuje w 
Zakładach nr 6“ mówiono 
o' naszej fabryce jeszcze dzie- 
więć miesięcy temu. Prącowa. 
liśmy wtedy  deficytowo, nie 
mogąc wybrnąć z szeregu tru: 
dności, które hamowały rozwój 
produkcji. 


Dziś ten okres należy do 
niepowrotnej przeszłości, Od 
dmia, kiedy dyrektorem naczel. 
nym zakładów został tow, Jó- 
źwiąk, załoga zaczęła inaczej 
pracować. Już obecnie nie 
wleczemy się w ogonie innych 
fabryk, a kroczymy wraz z ni. 
mi i mamy pewność, że po u. 
pływie roku potrafimy nawet 
wybić się na czoło. Takie bo. 
wiem jest ambitne pragnienie 
całej załogi, 


Chlubę naszych zakładów 
stanowią żłobek i przedszkole, 
wzorowo prowadzone przez 


tow. Niedbalską. Należy tutaj 
zaznaczyć, że żłobek cynny jest 


žo. że towarzysze nie dość uwagi icała dobę, Prawdziwe to dobro 


_ 


Po wyczerpaniu listy mówców, 


dziejstwo dla matek, pracują“ 
cych na zmianę. Dzieci z na. 
szego przedszkola już 4-go ma. 
ja wyjechały na wieś, do pięk 
nej, położonej w malowniczej 
okolicy willi „Jagusia“, Opala. 
ją się na słońcn, bawią się 1 
wypoczywają pod czułą i tros- 
kliwę opieką. 

Ale wśród tych jasnych stron 
istnieją również cienie, Pragnę 
napisać właśnie o akcji kultu- 
ralno-oświatowej w naszych za 
kładach. Na tym odcinku pa. 
nnje kompletny zastój. Weźmy 
dla przykładu bibliotekę. Jesz- 
cze w 1045 r. robotnicy poda. 
rowali dla niej 240 tomów ksią 
żek, Po czterech latach istnie- 
nia przybyło do biblioteki aż 
22 tomy(!). Kto więc intere. 
suje się rozwojem biblioteki? 

Mamy piękną świetlicę przy 
ul. Piotrkowskiej 194. Komnś 
wydało się, że jest ona zbyt 
duża i część pomieszczenia od- 
dana na miaszkanie prywatno., 


że to martwe kukły! — mówiła oczaro- 
wana publiczność łódzka. — Przecież te lalki grają i poruszają 
Po prostu — cud! 
wyborna technika. Nitki, moi drodzy, 
nitki. Prof. Skupa i jego asystenci poruszają zgrabnie nitkami, 
“a kukły chodzą, skaczą i tańczą niczym prawdziwi ludzie. P 
Tych, którzy sukcesy prof. Skupy uważają za szczyt osiągnięć 
tentru marionetkowego — musimy, niestety, $ 
wiem wynika z ostatnich „występów“ na tzw. Zachodzie, antre- 
prenerzy amerykańscy (wiadomo — Ameryka) o wiele wyższą 
w tym względzie technikę rozwinęli. Wall-Street i departament 
stanu Stanów (Zjednoczonych) już nie 65-centymetrowe mario- 
netki, ale o wiele cięższe i poważniejsze kukły w Anglii na 
swych nitkach porusza. Na dźwięk płyty „His Master's Voice” 
(„ałos jego pana") tańczą wszystkie malowane lale Labour Party: 
Attlee, Ede, Bevin, Mayhew.. Jeden ruch „rączki zaoceanicznej” 
i minister spraw wewnętrznych „suwerennej Anglii, Chuter Ede 
— gwałci prawo międzynarodowe, dokonuje gangsterskiej napaści 
na statek „Batory“ i aresztuje korzystającego x uznanego przez 
cały świat prawa azylu — demokrate, antynazistę Eislera. 
Jedno szarpnięcie „nitek* Labour Party przez dyrekcję amery- 


marionetkowy 


zmartwić. Jak bo 


wyrzucony poseł Zilliacus, któż 


Et. 


głos zabrał, dla podsumowania 
dyskusji, sekretarz Komitetu 
Lódzkiego od spraw ekonomicza 
nych, tow. %ebrowski, który pa 
omówieniu poszczególnych przes 
mówień i ogólnej pozytywnej O« 
cenie dyskusji, zatrzymał się dłu 
żej nad tymi zagadnieniami, któ. 
re zostały słabo omówione lub 
pominięte przez towarzyszy, 
Tow. Żebrowski wskazał na to, 
że organizacje podstawowe w fus 
brykach muszą czuwać i być dos 
kładnie poinformowane, jak reaa 
liznje się plany produkcyjne i 
jak przyjmuje się system 05z- 
czędnej gospodarki. Dalej mówa 
oa wskazał na konieczność jak 
największej aktywizacji człon= 
ków Partii 1 wciągnięcia boza 
partyjnych do pracy w Związ- 
kach Zawodowych i Radach Zas 
kładowych. Szczególną uwagę 
zwrócił tow. Żebrowski za za- 
gadnienie  łaczności pomiędzy 
miastem a wsią. 


Prenumerujemy wiele czaso- 
pism, Pięknie, równo wiszą sze 
regiem na gwoździach i tylko 
kiedy niekiedy ktoś weźmie do 
ręki jakieś czasopiemo, przej 
rzy ilustracje i odwiesza z po. 
wrotem. Nikt nię czyta. 
Dlaczego? 


Dlatego, że w Świetlicy jost 
ciemno, a kierownik administra 
cji odmówił wydamia większych 
żarówek. Qzy to ma byś osz- 
czędność 


To wszystko sprawia, ża 
Świetlica na razie świeci pust. 
ką. Nie ma kogoś, ktoby 
tehnął w nią życie, Ale my, 
załoga fabryki, nie tracimy 
nadziei, Na pewno znajdzie 
się człowiek, który ożywi mar: 
twe wnętrze naszej świetlicy. 
Trzeba tylko wyszukać go. 

Oby to nastąpiło jak najprę. 
dzej. 

FRossmar 
korespondent fabryczny 
„łfiłoamść n PZPR mr 6 


ważna > 


Mikołaj Koperni! 
(1473 ~ 


śród grona Polaków, któ | Giordana Bruno, którzy pierwo tym, co 400 lat temu głosił 


W rzy unieśmiertelnili swa 
nazwiska w dziejach nauki 
wszechludzkiej, a polskiej Oj- 
czyźnie przydali blasku i sła- 


"wy, Mikołaj Kopernik jest po 


stacią przedującą. Syn ubogiej 
rodziny Śląskiej, polskości nie 
zmiennie wierny, Kopernik 
szedł drogą kariery jedynie 
podówczas dostępnej wybitnie 
tszdolnionemu młodzieńcowi 
„niskiego stanu" — drogą god 
ności duchownych. 

Epokowe dzieło Kopernika 
— „De revolutionibus orbinsa 
oociestium' („O obrotach ciał 
niebieskich'), otwierające no- 
wą erę w nauce nowoczesnej, 
ukończone było już około ro- 
ku 1507, wydane jednak po 
raz pierwszy dopiero w trzy- 
dzieśćci z górą lat później, 
przed samą śmiercią Koperni- 
ka. Genialny autor zdawał s0- 
bie sprawę, że wyniki jego ba 
dań muszą wywołać prawdzi- 
wą rewolucję w nauce i w ca~ 
łej w ogóle umysłowości ów- 
cześnej, a znając dobrze za- 
krzepły obskurantyzm 1 ślepą 
niechęć do „nowinek wśród 
hierarchii! kościelnej, wołał 
nie śpieszyć się z publikacją 
dzieła. mającego zmienić dn 
gruntu dotychczasową wiedzę 
ludzką o wszechświecie 

Ta wiedza przez wiele setek 
lat opierała się na teoriach 
greckiego matematyka Ptolo- 
meusza, według których zie- 
mia, wraz z towarzyszącymi 
jej planetami, stanowić miała 
centrum wszechświata Za po- 
mocą niewzruszalnych dowo- 
gów naukowych, będących wy 
nikiem wieloletnich studiów i 
oJserwacyj, Kopernik obalił 
te archaiczne koncepcje. 
„wstrzymał słońce, wzruszył 
ziemię”, to znaczy. wykazał, 
że to ziemia po stałej orbicie 
obraca się dokoła. słońca. (co 
powoduje m. in. kolejność pór 
roki), a nie na odwrót, „jak 
sądzono dotychczas. + 

Kopernikowskie „De revo- 


lutionibus..'* było istotnie — 


rewolucją pojęć i poglądów 
tudzkich. Ta rewolucja godzi- 


ła bezpośrednio nie tylko w 


kultywowane tak długo syste- 
my „naukowe”. lecz stanowi- 
ła zarazem groźne niebezpie- 
czeństwo dla wierzeń kościel- 
nych, którym te systemy mia- 
ły służyć za podporę i ostoję. 
W świetle nowej astronomii ko 
pernikowskiej waliły się w 
proch rozmaite „prawdy ob- 
jawione”, uławniały swą na- 
iwna bezpadstawność religiine 
legendy, w rodzaju tej o Jo- 
zuem, który — dla celów stra- 
tegii — „wstrzymał“ rzekomo 
słońce pod muram? Jerycha. 
Zuchwalstwo śmiałka, rzu- 
cajątego rekawicę scholastycz 
nemu dogmatyzmowi nauki 
ówczesnej, poruszyło do ży- 
wego watykańskich obskuran- 
tów, uzurpujących sobie za- 
wsze prawo wyłącznej kontro 
HH i wykładni odkryć nauko- 
wych Od 


Najcenniejsze dzieła dramaturgii radziecki: 


urzymy wkrótce na scenach polskich jiz 


W związku z ogłoszonym 


przez Ministerstwo Kultury ij Okno w lesie" 


Sztuki ogólnopolskim konkur= 
sem na najlepsze wystawienie 
sztuk z klasycznego repertu- 
aru rosyjskiego lub wspólcze- 
nego radzieckiego. Minister- 
stwo zaleciło do tłumaczenia 
m. in. nastepujace utwory m- 
sarzy radzieckich 
Korniejczuka „Makar Du- 
brawa“ i „Płaton Kreczet* Tre 
niewa „Liubow  Jarowaja" 
Wiszniewskiego. „Optymistycz 
na tragedia", Wirty „Spisek 
skazańców” f „Chleb powszed 
ni“, Simonowa „Czekam na 
ciebie" Kożewnikowa „Złoty 
potok“, Iwanowa „Pociąą pan 
cerny“, Bułhakowa „Ostatnie 
dni“, Paustowskiego .Wiecz- 
nie współczesny” (dwie ostat- 
mia sztuki osnute sa na tle ży- 


si poszli śladern Kopernika, 
akceptując prawdziwość jego 
teorii, głosząc ich wielkość i 
doniosłość, uchroniła znako- 
mitego odkrywcę okoliczność, 
że w chwili opublikowania 
„De revolutionibus...* Koper- 
nik był już bardzo niemłodym 
i bliskim śmierci człowiekiem. 


Ale Kościół nie myślał ka- 
pliulować w tym  historycz- 
nym starciu pomiedzy wolną 
wiedzą i dnchem nieskrępowa 
nym a odwieczną ciemnołą i 
zastojem. Kopernika wpraw- 
dzie nie torturowano, jak Ga- 
lileusza, nie spalono, jak Gior 
dana Bruno, lecz przec'wko 
„zgubnym” teoriom toruńskie- 
Eo astronoma Watykan krzyk- 
nat grożnie „veto! — i dzieła 
jego trzymał przez diurie lata 
na słynnym „indeksie“, uważa 
jąc ich treść ra „herezję” i 
„bezbożnictwo”. Dopiero, gdy 
nowa teoria o budowie wszech 
świata znalazła powszechne 
uznanie i potwierdzeni” gdy 
najwięksi uczeni całej Europy 
— wierzący i niewierzący — 
musieli zgodzić sie ze spraw- 
dzalną doświadczalnie jej słu- 
sznością, Watykan raczył mt- 
łościwie zdjąć nazwisko Ko- 
pernika z „indeksu | dopu- 
ścić tym samym jego dzieła 
do rozpowszechnienia „nawet“ 
wśród najwierniejszych wy- 
znawców Kościoła. 

My. ludzie żyjący w czasach, 
gdy każde dziecko szkolne wie 


1543) 


Kopernik, z podziwem chyli- 
my glowy wobec jego genial- 
nych odkryć, a z poltowa- 
niem wspominamy gromy i za 
kazy watykańskich władców. 
Zwyciężyła, bo zwyciężyć mu- 
siała wolna myśl ludzką, świa 
tłem geniuszu opromieniają- 
ca nowe drogi nauki, nowe 


IS- 


W.eś przed Swigrem Ludowym 


Rozmowy z chłopami 


Stanisław Glonek z Gzatnoci. | 
$, 


na, setnie spocony, klaruwnł idą jig byśr i 
jeym obok chłopom swoje plany Towstydzili, gdy przyjdą goście 
drogi świata. Po tych drogach w związku ze Świętem Ludowym. |} miasta, bo przecież pamiętacie, 
kroczyć będzie nieustraszenie Mówił o tym, żeby zaprosić*de. jak to było I-go Maja w Łodził 
ludzkość bez względp na wy- jlegację robotników z miasta, pro 


siłki obskurantów i wsteczni- 
ków, 
nych przesądów i zabobonów 
uważają — w interesie zwego| 
stanu posiadania — za obewią 
zek niemal zawodowy. 
Bolesław Dudziński. 


którzy hodowlę ciem- |kieś zobowiązania. 
kiwali głowami. 

— Ano, tak — przydałoby się, | 
— rzekł idący obok gospodarz, 


ponawał również, nby podjąć jh- 
Gospodarze 


właściciel 7 ha ziemi i pięknych 


sięgamy do wiecznie żywych źródeł kultury polskie! 


Imponujący przebieg Festivalu Muzyki Ludowej 


Tańce i pieśni po 


lskie na Poranku 


Filharmonii Łódzkiej 


Ostatni koncert łódzkiej Fil- 
harmonii Miejskiej, który odbyt 
się w ramach Festiyalu Polskiej 


Muzyki ludowej, poświęcony 
był twórczości kompozytorów 
polskich, osnutej na tematyce 
ludowej. W koncercie wzięły u- 


dział orkiestra symfoniczna Fil- 
harmonii i chór łódzkiej Państ- 
wowej Wyższej Szkały Muzycz- 
nej.  Dyrygowali Włodzimierz 
Orimickj i Władysław Raczkowm 
ski Orkiestra symfoniczna ode- 
grała fragmenty z baletu „Pan 
'Twardowski'* Różyckiego, tańca 
polskie Nygietyńskiego 1 
„Chmiel'*  Wiechowicza, chór 
odśpiewnł szereg pieśni ludo- 
wych w opracowaniu Bikorskic- 
go, Imasockiego i Wiechowicza. 
Koncert powtórzony został »| 
Wiedzielę 22 bm. na poranku, 


przeznaczonym specjalnie dla 


łódzkiego świata pracy. 


„WIECZÓR PIESNI I TANCA" 
WE WROCŁAWIU 

Festival Muzyki Ludowej we 
Wrocławiu zapoczątkowsny zo 
stał „Wieczórem pieśni ý tań- 
ca'* w wielkim stndio Polskiego 
Radia, Na wieczorze tym wy» 
stąpiło z bogatym programem 10 
czołowych chórów wrocławskich 
oraz przodujące zespoły tanecz- 
ve Dolnego Śląska, jak ZMP, 
Miejskiego Domu Kultury OK 
ZZ, Spółdzielców 1 ZSCh z gmi- 
ny Bukowice. W Domu Kultu. 
ry „Energetyk'* odbyła się na- 
stępnie „Wieczarnica Ludowa'', 
w czasię której 80.osobowy Za- 
spół góralski z Bukowiny Ta- 
trzańskiej wystawił sztukę Fran 


Ośrodki krzewienia kultury 


Jak pracują świetliczanie zakładów im. Strzeiczyka 


Gdy pół roku temn przyszłam [zawsze niesłabnącym 


tu po raz pierwszy, wydawało mi 
się, że świetlica ta nie różni się 
niczym od innych świetlic fn- 
krycznych. A jednak szybko zro- 
zumiałam, w czym tkwi różnica. 
Stało się to, gdy wmieszałam się 
w tłum tutejszej gromadki swiet 
licowej, gdy wkrótce tutejsze 
sprawy stały się moimi sprawa- 
mi. gdy zaczęłam myśleć katego- 
riami „strzelczykowskich gwiet- 
liczan'', Naprawdę „zaraźliwy!' 
był zapał, z jakim mówili-o-=woj 
pracy, o swych sukcesach, powo: 


dzeniach i planach. na; przysz-|cacha współzawndnietwn. Świot- 
ość, 


Jasne było, że świetlica 
stała się bardzo ważną cząstką 
icb życia, że kierowniczka tej 
świetlicy, ob. Sząrowska, jost 
ich najlepszą opiekunką i wy- 
chowawczynią Dzięki jej zdol- 
nościóm organizacyjnym i wła- 
ściwej metodzie wychowawczej 
— świetlica „Strzelczyka'' wy. 
odrębnia się spośród świetlic in- 
nych zakładów pracy. 
* a*a F 
Zawsze tu jest rojno i gwarno. 
Stale odbywają się zebrania, ówi 
czenia, przygotowania do jakiejś 
uroczystości, jakiegoś konkurso, 


jakiejś akademii. Nikt nie wa- |tamtejszej świetlicy Stwierdzi. 
tesa się z kąta w kąt i nie sie- |liśmy, że zorganizowano już sa- 
dzi bezczynnie w fotelu. Każdy |morząd awietlicowy i sąd kole- 
musi brać czynny udział w pra-|żeński. Gazetka ścienna nie by- 
oy awojej sekcji. Sekcja lterac=|ły jeszcze gotowa:'*. ` 
ka w każdy poniedzialęk oma- |hu dotyczą kontroli w PZPW Nr 


wia przeczytane książki dyskn- 
tuje na temat współczesnych za- 


zadnień. Świetliczanie czytajr 
fużo dobrych książek, Biblio 


teczką marksistowska oraz ksip“ 


losu Galileusza * ki naukowe i fachowe eieszą s 


Rachmaninowa 
Romaszewa 
„Wielka sita" Aleksego Tol- 
stoja „Droga meki“, Syrowa 
„Zielona ulica*,  Jakobsona 
„Życie w cytadel:", Sofronowa 
„Kariera Beketowa* 1 „Mo- 
skiewski charakter". 

Niektóre z tych utworów u- 
każą się w druku nakładem 
Tow. Przyjażni Polsko-Radzie 
ckiej lub Państw. Instytutu 
Wydawniczego 

Ze sztuk klasyków rosyj- 
skich które wystawiane będą 
u nas po raz pierwszy wymie 
nić należy m. in. „Szalone pie 
niądze" Ostrowskiego i .Wa- 
sia Żeleznowa" Gorkiego. 

Finał konkursu, w którym 
wezmą udział wyróżnione ze- 
społy teatralne, nastąpi w War 
szawie w mołowie listopada. 


lera Puszkina) 


powodze- 
niem. 
w k 

Któregoś dnia powitał mnie w 
świetlicy większy niź zazwyczaj 
gwar młodych głosów. Fakt, ża 
świetlica przystąpiła do współ. 
zawodnictwa kulturalno - oświa. 
towego był naprawdę pamiętnym 
wydarzeniem. Świetliczanie 
„Btrzelczyka!'*  zakrzątnęli się 
przy pracy z właściwym sobie 
zapałem i rozmachem. 
—-Waozdobrym. zeszycie Uwiccz. 
niono już historię powstania łań- 


lica „Strzelczyka'* przyjęła we- 
zwanie PZPB Nr 8 i ze swoj 
strony wezwała Zakłady Bilni. 
ków Spalinowych oraz PZPW 
Nr 6, Zobowiązania nie były 
gołosłowne. Każdy zespół wyka- 
zał przeciwnikowi jego braki i 
zobowiązał się do usunięcia ich 
do dnia 1 czerwca br. Wypełnie- 
nia tych zobowiązań pilnują 
skrupulatnie lotne kon-role świe- 
tlicowe. 

Oto, co mówi o ich działalno: 
ści dzienniczek Komieji świetli- 
sowej Zakładów im. Strzelczyka: 
„Dnia 23 maren nasza delegacje 
sprawdziły w PZPR Nr8 pracę 


line notat- 


f w Zakłędach 
A jak wypetn'ajg swe zobo- 
wiązania świetliczanie Fabryki 
im. Btrzelczyka” Oczywiście, nie 
czekali, aż iuni ich wyprzedzą. 
Przeciwnie. heg wykonać przed 
terminem swój plim. A więc we- 
Mug postanowień nawiązali kan- 
takt kulturalny ze świetlicą we 
Barczew, pravgótowalh wie- 
poezii Słowackiego, wyćwi- 
czyh szereg tańców ludowych 1 
Ukończył już przygotowania do 
sztuki Bałuckiego „Dom otwar- 
ty*' (wystawią 13 medługa w 
adiym z teatrów łódzkiehy, 


Silników. 


We współzawodnietwia biorg 
iakże udział nezestnicy kursu 
czytania j pmp% lUbicyają się 
wraz z takie wm kursam 
przy zakładach “gta, o lepsze 
wyniki pracy 

4 * 4 


Okazuje się więc, że współza. 
wodnictwo ma sens istnienia nie 
tylko w prodnkeji. W dziedzi. 
nie kulturalno - oświatowej tak- 
že przynosi ona wzmożoną i wy- 
dajniejszą pracę. Mobilizuje u- 
czestników do wykazania zdol- 
ności, sił twórczych, do saika. 
nia cora; innych matod pracy. 

Wiele świetlic fabrycznych 
nie spełnia jeszzze całkowicie 
swoich zadań, Działalność ich 
ogranicza sie tylko do istnienia 


sekcji baletowej i drejnatycznej. 
W niewielu tylko świetlicach 
tak jak w zakadach im. Strzel- 
czyka istnieje kurs samokształ. 


rackie. Nie wszędzie zespół 
świntlicowy ma swój dobrze zor- 
ganizowany i dobrze działający 
samorząd. 

I tu rysują się znów powaźno 
zadania przed Związkami Zawo- 
dowymi, Należy odpowiednio 


zwracać baczną uwagę na dzia. 
lnlność i program zajęć każdej 
świetlicy, rozwinąć szeroko ak- 
cję współzawodnictwa kultural- 
no.oświatowego. A wtedy każ- 


ką. spełniającą ważną rolę 


Światy i kultury mas pracują. 
cych naszego miasta. Sam. 


gp amr 


Józef Bonk: 
pamiętnik robotnika polskiego 
w ZSRR — 1990 — 1945 — 2 
przedmową Lucjana Rudnie- 
kiego. Opracował} i wstepem 
opatrzeł Rafal Gerber. War- 
szawa 1949. Państwowy Insty- 
tut Wydawniczy. Str. 133. 

# + . 

— „Zanim społeczne burze 
[przeminą 

w proch sie romsypią me 
[kosci, 

swym życiem kładę jedna 

[cegiełkę 

w braterstwie całej ludzko- 
[ści 


— Tok pisze w Jednym ze 
swoich wierszy Józef Bok au- 
tor zbioru opowiadan „Na Urs 
lu* W łódzkich fabrykach | 
we wsiach województwa łódz 
kiego popularna jest postac te 
go starego i doświadczonego 
działacza partyjnego — obet- 
nie instruktora rolnego w Wn 
jewódzkim Komitecie PZPH 
w Łodzi i zasłużonego aktyw|- 
sty Towarzystwa Przyjaźni 
Polskó-Radzieckiej 

Lucjan Rudnick) w przed- 
mowie do książk: Roka lak go 
charakteryzuje: Z oowierz- 
chowności sposobu bycia * ję 
zyka Boka trudna >ylo bv u- 
stalić — kto to roostnik czy 
chłop? Właściwie iedna t fru- 
gie Synteza obu typów: sze- 
rzył ideały społse:ne robotn?- 
ków miejskich na wsi. propa: 


dn świetlica stanie się placów: |brały 
w ;szawskini. 


walce o podniesienie poziomu o. |eka przyszła tłumnie podziwiać |gólne 


Józet Bok: 


Łódzki robotnik pisze o socjalistycznym bhudowniciwie 
„Na Uralu“ — |zbliżał wieś do miasta bratał 


ciszka Dominika pt, „Ojeowiz- 
na'*. W drugim dniu Festivalu 
urządzono w Domu Kultury 
„Energetyk'* wielką imprezę re- 
gionalną, z udziałem czołowych 
zespołów artystycznych z Dol: 
nego Śląska oraz górali z Buko- 
winy Tatrzańskiej. Po drugim 
przedstawieniu sztuki „Ojcowiz- 
na‘ odbył się w studio Polskie- 
go Radia koncert symfoniczny, 
poświęcony polskiej muzyce ln- 
dowej z udziałem solistki Anieli 
Szlemińskiej. Drogi dzień Fe- 
stivalu zakończył się wielką za- 
bawą ludową w sali ORZZ, w 
czasie której popisywał się ze. 
spół góralski oraz balet ZMP. 


CHOPIN I NOWOWIEJSKI 
W BYDGOSZCZY 


W ramach Festivalu Muzyki 
Ludowej odbył się w pomorskim 
Domu Sztuki w Bydgoszczy kon- 
cert symfoniczny, którego soli- 
stą był pianista Władysław Kę. 
dra. Program koncertu zawierał 
stylizowaną muzykę ludową w 
cpracowanin: Nowowiejskiego 
Maliszowskiego i Palestra, po- 
nadto fantazje na tematy luđo- 


ceniowy, kółko dyskusyjne i lite. | we Chopina. 


WYSTĘPY SAMORODNYCH 
ABTYSTÓW LUDOWYCH 
W RZBSZOWIE 


Staraniem woj Wydziału Kul. 
tury i Sztuki rozpoczął się w 


wyszkolić kierowników świetlic, | Rzeszowie Festival Polskiej Mu- 


zyki Ludowoj, W pierwszym 
dniu wystąpiły w sali Teatru 
Miejskiega zespoły ludowa: 

Suchodołu, Machowa, Dąbruwh 
i Staromieścia, które ostatnie 
udział w festivalu war 
Publiczność rzeszow- 


piękne tańce, muzykę i śpiawy 
samorodnych artystów ludowych. 


„Wa 


Wa półce z ks qżkomi 


te "wee 


chłopa z robotniki"m' 

Józef Bok, urodzony w 1890 
roku we wsi Łyszśow'ce w po 
wiecie łowickim, syn więjscie- 
go murarza, od wizesnegy dzie 
cjństwa pomagał rodzicom w 
pracy. Gdy miat iat 13 by! ro- 
hotnikiem budowlanym. (“ze= 
ladzikiem murarsk m zostaże 
mając 19 lat. Zaczyna sie wte 
üy interesować zayadniewam 
społocznymi i naw nzaje kon: 
takty ż michem mb *rzem. 
apo wybuchu W:elkiaj Rewn- 
lucji Listopado wej staje się 
członkiem SDKPIL. Później 
jest funkcjonariuszom RPRP. 
wreszcie KPP 4 vracuje w 
Związku Rown tw Roinych 
| spółłentor e” Piena wier- 
sze i koresponduje z prasą ro- 
bożniczą. W 1922 roku „Książ- 
ka“ drukuje Jego utwór gce- 
niczny — „Gospodyni dworu“ 

Rok osiedla się z rodziną w 
Henrvkawie-Tyrnczu pod Grój- 
cem. gdzie zdobywa ogólny 
szacunek biedoty wiejskiej, 
która wybiera go sołtysem. W 
pierwszym roku hitlerowskie* 
okupacji Rok z żaną i synem 
|orzechodzi zranice 1 udaja się 
to Białegostoku Tam z rodzi- 
ną zgłasza sie ochotnicza na 
wyjazd na Ural na budowe * 
tam pisze swój pamiętnik. 
Tak. jak w powieści Ażaje- 


gował chłopski hart w walce| Wa „Daleka nd Moskwy" dru- 
z przeciwnościami w mieście, |kowaneł w Głosie" == tak i 


ï 


wąsów. — Musimy wszystko u- 
rządzić pięknie, abyśmy się nie 


Na wspomnienie Pierwszego 
Meja twarz ob. Stanisława TOZ- 
jaśnia uśmiech, Zaczyna terBz 


PANNA Zz 


— — m 


Ob. Stanisław Glonek 
s innej boczki. Opowiada, jak to 
qheło w tym pochodzie pierwszo: 
vAjowym 

Najbardziej to się Indzie dzia 
kowali owym osłom — mówi, — 
ü to ei podżegacze wojenni — 
e rasznie podobni byli do tych 
wych kumotrów zza Oceanu — 
odzywa się idący obok gospo- 
jdarz. 

Ale ob. Glonek nie daje innym 

dojść do słowa. I zwrwcajęc się 
do nas opowiada, jak to idźe w 
j:dnym szeregu ze swym krajań- 
zem z tej samej wsi, wciąż mu 
wyjaśniał, że te okrzyki: „niech 
'żvje'', są skierowane pod ich a- 
| eresem. 
| Dziecinki krzyczały: „niech 
ż je QCzarnociu, niech żyją bra» 
en chłopi'* — bardzo się to na- 
giym czarnociniakom spodobalo, 
.— Mnie ta — prawdę mówiąc 
- spodobał się majbardziej u- 
« sł tej dużej masy młodzieży 
| „> demickiej. 

— Oj, pamiętam ja, pamiętam, 
ljk to kiedyś synalkowie fabry- 
'Fantów i obszarników, ubrani w 
„capki studonekie, atakowali po. 

body pierwszomajowe. 
| Nasi znajomi wciąż żywó toz- 
7otwiają, nia bacząc na upał. 
kończyW już % pierwszym ma- 
m i teraz przeszli znów do za- 
| adnienia ehwili, to jest do Świę 
k- Ludowego. 

Nie dziwnego, za kilka dni a. 


zebrania chłopów, więc 
rzeba przyjść z konkretnym 
+lanem. 

kiaad 


Uralu* 


w opowiadaniach Boka — te- 
matem jest praca przy budo- 
wie nowych zakładów przemy 
słówych i osiedli w. tająach 
i górach: Opowiadania te. pi- 
sane niezmiernie żywo. czyta 
się z dużym zainteresowaniem, 
Tchną one nieskalaną, tobo- 
ciarską prawdą, pokazuląc žy- 
cie | prace radzieckieza naro- 
dv t garstki polskich rubotni- 
ków. W prostych, a jakże bar- 
wnvych | wzruszających gło- 
wach mów: Bok o heroiźmie 
ludzi. budujacych zaplecze bo 
haterskiej Czerwone! Armil, o 
poczuciu współwładztwa ta- 
dzieckich robotników, o prole- 
tariackim internacjonaliźmie— 
wzajemnym szacunku | rów- 
nouprawnieniu wszystkich na 
rodowości w ZSRR, o praw- 
dzitwej wolności, mogącej pa- 
nować tylko w socjalistycz- 
nym kraju. 

Bok szczęśliwie uniknał ma 
niery nieprzekonywujących 
frazesów, w którą tak łatwo 
wpaść początkującemu pisa- 
rzowi, szczególnie. gdy pisze 
o rzeczach wielkich i wznlow 
słych. Szczere * trafne są wy- 
powiedzi Boka — dlatego też 
łatwa przekonywują. 

Robotnicza Łódź może byk 
dumna z samorodnego talentu 
low, Boka. K. Z 


——— 
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Z życia Partii 
UWAGA! Studenci medycyny człon 
kowie 1-go, 2-go 1 3-go koła PZPRI 
W piątek dnia 27 bm. o godz. 
19 w lokalu dzielnicy Śródmieście 
ul. Piotrkowska 53 1 p. odbędzie 
się ogólne zebranie wydziałów le- 
karskich. 
Obecność sbowiązkowa. 


Co nowego w ZAMP? 


W czwariek dnia 26 V. br. o 
godz. 18.30 odbędzie się zebranie 
wyxarcze Koła ZAMP przys1l ro- 
ku prawa w lokalu świetlicy przy 
ul. Piotrkowskiej 48. 


Dlaczego zaprzepaszezono 51 miejsc w domach wypoczynkowych ? (3radnie czy ki. 


Rady zakładowe winny położyć kres. 
dotychczasowemu marnotrawstwu - 


W ręce nasze wpadła interesu- 
jąca i wymowna zarazem staty. 
styka, dotycząca akcji wczasów 
w ciągu ubiegłego miesiąca, Ye 
statystyki tej wynika, że wiele 
miejsc, przeznaczonych na wcza- 
sy w pięknych miejscowościach 
wypoczynkowych, pozostaje nie. 
wykorzystanych. 

A więc ną przykład PZPB Nr 


Złobki dzieln'cowe na Bałutach i Ghojnach 


Jeszcze = roku odda do użytku 
: pieka Społeczna 


Wydział Opieki Społecznej otrzy 
mał od Ministerstwa Pracy i Opie- 
ki Społecznej kredyty ma rozsze- 
rzenia sieci żłobków dzielnicowych 
w naszym mieście. Dzięki temu, 
dwie najbardziej upośledzone pod 
tym względem dzielnice, Bałuty 
i Chojny, nzyskują nowpcześnie 
wyposażone żłobki. które pomieś- 
cić hada mogły dk. 100 dzieci każ- 
dy Rada to specjalnie urządzone 
budynki jednopiętrowe, otoczone 
ogrodami. 4 

Na Chojnach budynek żlobka 
dzielnicowego stanie przy ul. War- 
neńczyka na placach, ciągnących 


się od nr. 5 do 17. Na Bałutach 
— rózpóczęto już budowę przy ul. 
Chrobrego. 

Budowa gmachów obu żłobków 


hędzie doprowadzona do końca jesz|51 miejsc. 


cze w bieżącym sezonie budowla- 
nym. Już za Mika miesięcy, matki, 
zatrudniona w zakładach pracy a 
znmieszkale na Chojnach 1 Bału- 
tach, będą mogly w spokoju pra- 
cować przy swych warsztalach, ma 
jąc pewność, że dzieci ich są pod 
doświadczoną opieką. w dobrze 
urządzonych żłobkach dzielnico- 
wych. (es) 


Goraz wiecej lepszych meszkań dla robotników 


Miejsk. Komitet F. S. 
nieruchomości do remontów 


Wydział Odbudowy Zarządu Miej 
skiogo przystąpi wkrótce do re- 
montu dalszych 32 nieruchomości, 
zakwalilikowanych na ostatnim 
posiedzeniu Komitetu Miejskiego 
Funduszu Gospodarki Mieszkanio: 
wej do napraw zabezpieczających. 
Przewidziany koszt tych napraw 
wyniesie nk. 12 milionów zł. 

Zaswalifikowana do remontu ka- 


\ 


M. wyznacza dalsze 


1, zatrudniające tysiące robotni- 
ków, ustaliły na miesiąc kwie. 
cień urlopy dla 148 osób, a wy- 
korzystały zaledwie 6 miejsc. 
PZPB Nr 2 planowały 6 miejsc, 
wykorzystały 5. PZPB Nr 5 (Wi 
ma) zamówiły 6 miejsc — wyko- 
rzystały 0. W tym samym jed- 
nak czasie inne zakłady włókien 
nieze, jak PPB Nr 8, całkowi- 
cie wykorzystały miejsca na 
wczasach. Wiele zakładów pra- 
cy w ogóle nie złożyło zapotrze- 
bowań na miejsca w domach wy- 
poczynkowych, jak na przykład 
PZPB Nr 22, Wynik jest taki, 
że na 400 miejsc, jakie Fundusz 
Wczasów przyznał Łodzi dla 
przemysłu bawełnianego wyko- 
rzystanych zostało 349. Zmar- 
nowało się więc bezpowrotnie 

Pisaliśmy już nieraz o ko: 
nieczności rozkładania urlopów 
wypoczynkowych na cały rok. 
Tak też powinny były rozwiązać 
tę sprawę dyrekcje poszczegól- 
nych zakładów pracy w porosu- 
mienin z RKadami Zakładowymi. 
Natomiast zjawisko, które ob: 
serwujemy, jest dowodem niedo- 
puszczalnego niedbalstwa ze 


|strony wyżej wymienionych in- 


stytucji, niedbalstwa, które w 
reznitacie doprowadza do strat, 
sięgających getek 'tysięcy zło- 
tych, 


Fundusz Wczasów przeznaczył 


mienice stanowią własność pry- |W tym roku milionowe sumy na 
watną. Znajdują się one w róż-|tkcję wczasów dla robotników, 


nych częściach miasta, | są za: powiększył 
mieszkałe przez ludzi pracy. Fi- |czynkowych, wyposaży 
nansowanie przez FGM robót re-|sprzęt, radio, biblioteki, zapew- 


ilość domów wypa- 
wyposażył je w 


montowych w tych nieruchomoś- |nił utrzymanie obfite i pożyw- 


ciach, podyktowane jest troską o|lne, aby ci, którzy pracują przez 
zabezpieczenia dachu nad głowąjcały rok, 


lódzkiej klasie robotniczej. 


(es) 


w jak najdogodniej- 
szych warunkach spędzili swe 
urlopy, Domy wypoczynkowe, 


Jak najlepiej i najprzyjemniej 


których utrzymanie i konserwa- 
cja pochłania również ogromne 
sumy, przez cały rok stoją otwo: 
rem dla robotników, aby jak naj 
większa ilość ludzi pracy mogła 
za niską opłatę wypocząć i na- 
Irmnć sił oraz zdrowia. 

Jednak biurokratyczne i nic. 
udolne postępowanie niektórych 
zakładów pracy obraca w niwecz 
zamierzenia Funduszy Wczasów. 
Nie tylko naraża na zmarnowa> 
uie olbrzymich nakładów kosz. 
tow, ale jednocześnie wielu ro. 


. 
Ne 
botnikom w ogóle uniemożliwia 7 
wykorzystanie urlapu, Jest prze- i 
tież rzeczą jasną, że jeżeli urlo- > 
pów nie rozmieszczono w odpo. 
wiedniej proporcji w okresie 
wiosennym — tatem przypadnie |: 
ich taka ilość, że dómy wypo 
czynkowe nie będą w stanie po-  « 
mścić wszystkich. A wówczas 
nastąpią spóźnione żale i narze- 
kania. a: . 

Wydaje się więc, że Rady Za- 
kładowe w poszczególnych za- 
kładach pracy powinny gruntów. 
mie zmienić dotychczasową prak- 
tykę i wpłynąć ną dyrekcję fa- 
bryk, by naprawić popełnione |, 
błędy. M. Zal, 


Miasto i jego bolaczki 
MUSZTARDA PO OBIEDZIE 


— Dobrze się stało, — pisze ob, M, 5. (nazwisko i adres znane 
Redakcji) że otwarto w naszym mieście popularne restauracje dla 
ludzi pracy. Jedną z największych © najnowocześniej urządzonych 
jest „Gospoda Ludowa przy ul, Daszyńskiego. Cóż jednak z tego, 
jeżeli na obiad trzeba nd chwili zamówienia do chwili otrzymania 
i 2 nodzia. Jak się informowałem, 
Czy więc na prawdę obiad, który 
nie może być podany 


pierwszego lania czekać od I do 
1 kelner obsługuje £ stolików, 
przecież już jest przygotowany w kuchni, 
szybciej, 

Poruszaliśmy już niejednokrotnie tę sprawę, ale jak dotychczas 
bezskutecznie. Czy dyrekcja „Gospody” utcaża, że jest w porządku. 
narażając ludz? na stratę cennego czasu? Wydaje się, że „Gospoda* 
pomyślana była przede wszystkim jako instytucja ułatwiająca lu- 
dziom pracy życie, a nie odwrotnie. Obiad podany tak późno 
staje się przysłowiową „musztardą pa obiedzie”. 


"CZY TAK NALEŻY TRAKTOWAĆ LUDZI PRACY? 


Ob. Fładysław Dicórnik — tkacz Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Dziewiarsko-Gałanteryjnego Nr 4, mieszka w pokoju sublo- 
kutorskim przy ul. Piotrkowskiej -70 m. 4. „Właścicjel mieszka- 
nią — pisze ob. Dwornik—jest kraweem, płaci więc zgodnie z usta- 
wą czynsz wyższy, od przysłygującego ludziom pracy, a stanowiący 
proporcjonalną część całości komornego. «W styczniu tego roku 
złożyłem podanie do wydziału kwaterunkowego przy Starostwie 
Śródmiejskim w sprawie przydzielenia mi tego pokoju oficjalną 
decyzją. Decyzja taka upoważni mnie do płacenia komornega, 
przysługującego robotnikowi. Od stycznia jednak nie otrzymałem 
odpowiedzi, mimo, że kilkakrotnie już interweniowałem w tej 


Balkon przy ul. Piotrkowskiej 88 
jest tak straszliwie popękany, że 
trzyma się tylko „cudem“. Kiedyś 
jednak może naprawdę zerwać 
sie.. 1 co wtedy będzie? 

A przecież jest w naszym mieś- 
cie instytucja, która powinna prze- 
prowadzać inspakcje takich właś- 
nie.balkónów, fasad, dachów i usu- 
wać cegły wiszące nad głowami 
przechodniów! Ę 


Odczyt 
Z inicjatywy zrzeszenia prawników . 
demokratów odbędzie się w dniu 
27 maja br. o godzinie 19-tej w 
pierwszej sali Sądu Okręgowego 
odczyt doktora pułk. Muszkata na 
temat „Kosmopolityzm w doktry* 
nie prawa narodów — ideologicz- 
ną bronią polityków imperializmu”. 
| JĄ e — e 
PAŃSTWOWE Zjednoczone Za- 
kłady Przemysłu Jędwabniczo — 


Galanteryjnego w Pabianicach ul, 
Moniuszki 14 poszukują natych- 
miast 1 oś martwą tylną (na której 


spędzić dzień dzisiejszy 


sprawie”, 


)zawieszone są resory) do samocho 


Dzień odpoczynku pó pracy za- 
wodowej — zawsze nasuwa tematy 
do namysłu: jak go spędzić, aby 
dał najwięcej zadowolenia, 
nie hył tylko marnowaniem czasu 
na jalowe 


aby 


poszukiwania niewy- 


Komunikat 
Zw. Dziennikarzy RP 

Referat Funduszu  Pośmiertnego 
przypomina po raz ostatni o obo- 
wiązku uregulowania wszystkich 
zaległych rat Funduszu łącznie z 
VI ratą, 

Nie uregulowanie wszystkich rat 
do V włącznie w czasie do 24 ma- 
ja pociągnie za sobą automatycz- 
ne zawieszenie w sprawach człon- 
ków i 

Ostateczny 
raty mija 31 


termin wpłaty VI 
maja br. 


brednych rozrywek. po których zat będą mogli znależć wytłumacze- 
staje tylko niesmak i złe samopo- | nie swych wątpliwości. 
czucie. 


a 
Tak pilną spratwę należało by załatwić szybko, zwłaszcza, że nie 
tymaga ona długich „korawodów” .z przesiedlaniem, szukaniem 


du ciężarowego marki Studebacker. 
Zgłoszenia telef. nr. 114 wewn. 5. 


Jak spędzić więc dzień dzisiej- 
szy — przyjemnie I godziwie? Ci, 
„którzy, wczesnym rańkiem udali sie 
za miasto, wykorzystają dzień od- 
poczynku w lesie. Ci, którzy zo- 
stali w mieście będą mieli wiele 
możliwości kulturalnych | poży- 
tecznych rozrywek. W pierwszym 
rzędzie — bedzie ciekawa odwie- 
dzić któreś z muzeów łódzkich. O- 
twarte są one do modz. 20-ej 


Muzeum Sztuki przy ul. Więc: 
kowskieqo zaprasza do swoich sa' 
gdzie zwiedzający zapoznać sie 
mogą z pięknymi płótnami cliarak- 
terystycznymi dla różnych epok 
malarstwa światowago. Specjalni 
śnstniktorzy udzielają wyjaśnień 
Ksiega uwag | korespondencji 
czeka na wypowiedzi zwiedzaja- 
cych, W ten sposób nawiążą oni 
kontakt bliższy 7 Muzanm Sztuki 


jm A 
ZAKŁADY WYTWÓRCZE MASZYN ELEKTRYCZNYCH 
I TRANSFORMATORÓW FABR. M. Ii 
w Żychlinie pów. Kutno 


zatrudni 
t) 
SZYN ELEKTRYCZNYCH. 
TECHNIKÓW 
NYCH. PRACOWNIKÓW 


2) 


Mieszkanie zapewnione z 


Oferty klerować do Wydz. Personalnego. 


ELEKTRYKÓW 


INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW NA KONSTRUKCJĘ MA. 


PEŁNOKWALIFIKOWA- 
DO ODDZ. NARZĘDZIOWNI. 


dniem 1. 9. 1949 r, 
808 


See Se 


Zawiadomienie o przetargu 
Dyrekcja Okręgowa Państwowych w Łodzi Wydział Dro- 


gowy ogłasza przetarg nieograni czony na 


konstrukcji mostów wagi ogólnej 


mólowanie 
około 1164.5 ton, 


stalowych 


Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji 
dnia 30 maja 1949 r. o godz. 10- tej Wadium w wysokości 1. proc. 
ceny kosztorysowej należy wpla cić przed przelargiem w Kasie 
Dyrekcyjnej kwit dołączyć do o forty, 

Ślepy kosztorys, warunki skła dania ofert I wszelkie informacje 
otrzymać można w Wydziale Drogowym w Dyrekcji pokój Nr. 347. 


Wydzłał Drogowy 


CENTRALA 


przyjmie natychmiast 


HANDLOWA 


PRYWATNEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
w Łodzi ul. Pięlrkowska 216 


WYKWALIFIKOWANĄ SEKRETARKĘ 
REFERENTA Z PRAKTYKĄ do Działu Adm. Gosp. 
WYKWALIFIKOWANEGO TKACZA — KALKULATORA branży 


Również w Muzeum Prehistorycz 
nym i Etnograficznym przy placu 
Wolności zwiedzający opfowadzani 
sa przez instruktorów. Tu zapoz- 
nają się z cywilizacją 1 kulturą 
Słowian w okresach przedhistorycz 
nych, 


Czynne jest również dzisiaj Mu- 
zeum Przyrodnicze w Parku Sien- 
kiewiaza. 


W Spółdzielni Artystów Plasty- 
ków przy ul, Piotrkowskiej 102:a, 
otwarta jest nadal ciekawa, wzbu- 
dzająca wiele zainteresowań wysta 
wa gazetek ściennych, Wstęp bez- 
płatny. i 

O godz. 16-ej rożpoczyna się w 
Parku Helenów wielki koncert. n- 
dowy, urządzony staraniem Łódz- 
kiego Komitetu Festiwału Polskiej 
Muzyki Ludowej, W czasie kon- 
certu przygrywać będzie kapela 
ludowa pod dyrekcją E. Ciokszy 
IW koncercie udział wezmą zespo- 
ły ludowe w strojach regional- 
nych, zespoły świetlicowe, oraz 
miejscowe chóry.  Solistą będzie 
śpiewak — Jan Ciżyński. Wstęp 
ną koncert bezpłatny. Park zradio- 
Tonizowany tak, że muzyki stuchać 
można nawet z miejsc oddalonych 
od estrady 

Dla miłośników teatru i kina, 
dostępne są jak każdej niedzieli, 
przedstawienia 1 seanse, W kinie 
aktualności „Gdyniaą” seans roz: 
pocznia się od godz. 12-ej. 


Jest więc, w naszym mieście 
dość możliwości, aby dzień dzi- 
siejszy spędzić przyjemnie i poży- 
tecznie, (es). 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTW A BUDOWLANE 


ODDZIAŁ IV — 
Zatrudnlą zaraz 
INŻYNIERÓW — 


HYDRAULIKA 


MECHANIKA 
WIERTNIKA 
TECHNIKÓW — 
HBYDRAULIKÓW 
à MECHANIKÓW 


na wentylacje i natryskacze 


KREŚLARZY — 


ELEKTRYKÓW 
HYDRAULIKÓW 


KATKULATORÓW —. 
ELEKTRYK 


HYDRAULIKA 
WIERTNIKÓW 


MAJSTRÓW — 
TOKARZY 


lokalu itp. 


Obchód w Domu 
Matki i Dziecka 


30 kobiet z maleńkimi dziećmi 
i czworo niemowląt osieroconych 
przebywa obecnie w „Damu Matki 
i Dziecka przy ul. Żubardzkiej, Ko- 
rzystają one z” całkowitej „opieki 
Wydz. Opieki Społecznej Matki 
f dzieci sa tu pod troskliwym ø- 
kiem lekarza. Dom Matki i Dziecka 
stara się pod każdym wzgłędem 
dać swym mieszkańcom poczucie 
własnego domu, wlasnej rodziny. 
To też Święto Malki, obchodzone 
tu będzie szczególnie uroczyście. 
Obchód urządza kierownictwo: Do- 
mu w porozumieniu z Wydziałem 
Opieki Spolecznej I w kontakcie 
ze Związkiem Harcerstwa Polskie- 
go. Młodzież harcerska podjęła sie 
urządzenia imprezy artystycznej 


Akademia 

Ligi Kobiet 
w. dniu „Święta Matki” — Miej- 
ski Komitet Ligi Kobiet urządza 
w sali Filharmonii Miejskiej Aka- 
demię Centralną. Początek Aka- 

demii o godz, 14-ej. -a 
W tym samym dniu odbędzie 
się 6 godz. 18-ej akademia w lo 
kalu Ligi Kobiet, przy ul ~ Striiga 
nr. | Niezależnie od tego, kota 
Ligi Kobiet organizują okolicznoś: 


INSTALACYJNY 


A 


Łódź w dniu „S 


Pabianice. 


więta Matki“ 


ciowe. obchody w poszczególnych 
zakladach pracy, zarówno w dniu 
święta, jak i dni następnych (es) 


Uroczystości 
w szkołach ' 
Staraniem Kuratorium szkolne- 
go, już od kilku dni odbywają się 
w świetlicach szkolnych akademie, 


* 


zami artystycznyňi, poświęcone 
Dniu Święta Matki. 

W czwartek odbędzie się w świe 
tlicy przy ul. Krawieckiej_3, aka- 
demia dla dzieci i matek z dzielni: 
cy północnej. 


W nadchodzącą niedzielę odbe- 
dzie się akademia świetlic szkol- 
nych w lokalu Lutni (Piotrkowska 
je 243). Początek o godz. 13-ej. 

tes]. 


Rowery na raty dla ludzi pracy 
„Motozbyt'* wprowadza nowe udogodnienia 
Sprzedaż rowerów na raty, przy- 
jęta była z uznaniem przez kupu- 
jących je pracowników fizycznych. 
umysłowych oraz małorolnych chło 
pów. Jednakże, stosowany przy 
tej procedurze obowiązek dostar- 
czania  blankietów wekslowych 
przez kupującego, był powodem 
narzekań, bowiem trudnb była nie- 
raz zdobyć konieczne blankiety. równo meskich jak i damskich, 
System ten uległ obecnie zmia: | prowadzona będzie w Łodzi przez 
nie. Blankiaty są do nabycia w! „Motozbyt”, Piotrkowska 102-a, 
miejscu sprzedaży roweru, Í col (es) 
| A aN 


połączone z pogadankami i Impre- 


najważniejsze, raty zostały rozło- 
żone na 8 terminów, a nie jak 
dotąd, na 6. 

Zaznaczyć należy, że cena ro- 
weru na raty jest taka sama, jak 
przy kupnie za gotówkę, a na- 
bywcę obciążają jedynie koszty 
inkasa weksli i blankietów: 

Sprzedaż. ratalna rowerów, za- 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
"NR. 4 w Łodzi 


załrudnią natychmiast: 


» 
1 "TECHNIKA — MECHANIKA na samodzielne stanowisko 


w charakterze z-cy Kierownika Ruchu, 


m 


TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko Kierownika Re- 


monńłtów, 


Zgłoszenia osobiste w Centrali przy ul. Sienkiewicza 82-84. 
918-0 


Zawiadomienie 
Zarząd Spółdzielm Kredytowej Pracowników Przemysłu Włókien: 
niczego „Unia“ z o. o. w Łodzi za wiadamia, że*Walne Zgromadzenie 
Członków. odbędzie się w lokalu Małej Sali Konferencyjnej Izv 
Przemysłowo — Handlowej w; Ło dzi przy ul. Kościuszki 4 dnia 27 


maja 1949 o godz. 16-tej w pierw szym terminie a o godz. 16.30 w 
drugim terminie. 


wełnianej, bawełnianej i Jedwabne]. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Centrali Łódź, Piotr 
kowska 216 w godz. od 8 — f5-lej, 829 £ 


WIERTNIKÓW 
Zgloszenia (składać w biurze personalnym — Łódź ul. 
żeromskiego 55. S 928 


Porządek dzienny podany w komunikatach 


1 rozesłanych 
miejsc pracy Członków, 


do 


Zarząd / 
z a aa 


Str. 8 


PASNSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaraczą 27 


Dziś o godz. 15 „MŁODA GWAR 
DIA”-A. Fadiejewa 

O godz. 19.15 po raz ostatni ko- 
media najwyhitnicjszego dramato- 
pisarza hiszpańskiego Lope de Ve- 
gi pt „PIES OGRODNIKA”. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOLNIERZA 
nl. Daszyńskiego 34. 


Ostatnie dnl sztuki Słewaria 
yGWLAZDA STEVENSONA” 


TEATR „MELODRAM'' 
ui. Traugutta 18 (Gmach 
0.K. Z. Z). 


Dziś o "godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E Augier ! J 
Sendeau pt „Zićć pana. Poirier" 

Wszystkie miejsca sprzedane 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Y2.g0 Listopada 21, tel. 150-36 
19.15 kome- 
„MORAL-= 
z udzia- 


a Codziennie o godz 
dia Gabrieli Zapolskiej 
NOŚĆ PANI -DULSKIEJ 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
' Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE", 


TEATR „OSA” 
Traugutta | tel, 272-70 
Ostatnie dni „Szalonego rycerza" 

Z końcem miesiąca „Sza 
lony rycerz“ schodzi z programu 
W pełnych próbach arcywesoła 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo- 
wa“ z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról Jê- 
dzia wdowa” zostanie wystawio- 
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagatelt”. 

—— 


SEEN EAT | ` 


PŁYWACY ŁODZ 


rozpoczynają rozgrywki o wejście ilo ligi piłki wodnej 


o wielu lig, jakie już posiadamy, dochodzi jeszcze jedna stuprocentowym 


4 


X 


faworytem 


— liga pilki wodnej, Już w najbliższą sobotę rozpo-|na mistrza w rozpočzynają- 


Nr 143 


Sport i wychowanie Fizyczne 
- przenika do świata pracy 


c 29008 


czynają się rezgrywki o tytuły mistrzów okręgowych, któ- 


rzy stoczą, między sobą pojedynek o wejście do ligi. Do ligi | 


wejdą tylko 4 drużyny, z biegiem zaś czasu liczba ich za- 


stanie powiększona do 10. Mistrzostwa 
nie co roku, lecz co dwa lata w sezonie letnim na dużej pły | 


walni. 


Rozgrywki o tytuł Mistrza 
Okręgu Łódzkiego rozpoczy” 
nają się w sobotę 28 bm. na 
pływalni letniej w Zgierzu i 
trwać tu będą dwa dni w so- 
ootę i w niedzielę, pozostałe 
zaś mecze rozegrane będą na 
pływalniach łódzkich. 

Losowanie rozgrywek odbvy- 
ło się 24 bm. i dało następu- 
jące wyniki: w sobotę 28 bm. 
na pływalni w Zgierzu grają 
o godz. 17: Chemia — Włók- 
niarz (Zgierz), AZS — Związ- 
kowiec Zryw, ŁKS Włókniarz 
— YMCA. 

W niedzielę 29 bm. na tejże 
pływalni o godzinie 11 grają: 
Chemia — AZS, Włókniarz 
(Zgierz) — ŁKS Włókniarz, 
Związkowiec Zryw — YMCA. 

W poniedziałek 30 maja o 
godz. 18.w Łodzi grać będą: 
„Włókniarz* (Zgierz) — AZS. 
Związkowiec Zryw ŁKS 
Włókniarz, Chemia — YMCA. 

We wtorek 31 maja o godz. 
18 grają: Chemia — Związko- 
wiec Zryw, Włókniarz (Zgierz) 
— YMCA. AZS — ŁKS Włók 
niarz. 

W środę ł czerwca o godz, 
18 grać będą: Chemia — ŁKS 


Dzigie.$ze imprezy... 


Kalendarzyk 


sportowy na 


czień „dzisiejszy przedstawia się 
1astępująco: 
- 


ADRIA — „Symłonia Pastoralna" PILKA NOŻNA: 


BAŁTYK — „Czarny Narcyz”. 
BAJKA — „Jasna Droga, 


Stadion LKS Włókniarz godz, 
18 — zawody o mistrzostwo li- 


GDYNIA ~- Program aktualno, gi państwowej pomiędzy ŁKS 
- ści kraj. i zagr Nr 28, „Mali Włókniarzem a Lechią, poprzę- 
ogrodnicy '-— kolorowa kres- dzone przedmeczem. + 
kówka, 4 i Zawody o mistrzostwo kl. A: 
HEL — (dla młodz.) „Czaro. 9%ręgu łódzkiego: godz. 11.ta — 
dziejskie ziarno”, ` ea 75s hora og 
> ża arz — a oma- 
MUZA — „Za Wami póidą Inni ów): godz. 18-ta — boisko w 
POLONIA — „Czarny Narcyz”. |Zgierzn: Boruta — ZZK (Koltsz 
PRZEDWIOŚNIE „Za Wami|ki); boisko w Tomaszowie 
pójdą Inni”. Związkowiec — 47KR (Łódź); bo- 
ROBOTNIK — „Podróż w Niezna:- |jsko w Piotrkowie: Concordia — 
ne”. Włókniarz (Zgierz), 
ROMA — „Renegat". 
REKORD — „Daleka Droga" dla |rpyrrOATLETYKA: 
młodz, dla dorost, „Noc Grud- W Pabianicach o godz, 10-tej 


rozgrywane 


będą 


Włókniarz, Włókniarz (Zgierz) 
— Związkowieć Zryw, AZS — 
YMCA. 

Przechodząc do omówienia 
szans poszczególnych drużyn 
stwierdzić należy, że prawie 


Nasz poradnik turystyczny 
Dzisiaj warto się wybrać 
do lasów skierniewickich 


Kto ma czas wolny powinien|skorzystać z nadarza jącej 
poza mia- 


go spędzić obecnie 
stem, aby odetchnąć świeżym 
powietrzem i wytchnąć po pra- 
cy Qrzy warsztacie czy biurku 
Turystyka czw to piesza, czy 
kolarska jest niezastąpiona, 
jeśli chodzi o odpoczynek ner 
wowy, rozrywkę ij sport dostęp 
ny dla wszystkich, totęż wszy. 
scy posiadacze rowerów winni 


Będziesz mógł nau 


W dniu 29 bm. w czasie trwa- 
nia mistrzostw  Sszermierczych 
kobiet, por. Urbański przepro- 
wAdzi pokazową lekcję szermier 
ki, przy udziale zawodników 
AZS-u i ŁKS-Włókniarz Wy- 
kłady na -temat szermierki 
prowadzą ob, Laskowski oraz 
dwaj olimpijczycy, dr. Nawroe- 
ki z Katowic i dyr. Banaś z Lo- 
dzi. 


Każdy zawodnik szermierki 


Dzisiaj generalny trening 
gimnastyków 
Związkowca-Zry wu 
Dzisiaj o godzinie ll-tej na 
hoisku Związkowca-Zrywu w Par 
ku Ludowym odbędzie się gene- 
rilny trening sekcji gimnastycz 
1cj w związku ze zbliżającym 
E wyjazdem 'do Warszawy w 
celu wzięćią ndziału w igrzys- 
[kach 


1ych z okazji Kongresu Związ- 


sportowych  organizowa- 


ków Zawodowych, 
W razie niepogody trening og- 


w czasie trwania mistrzostw kobiecych 


cych się mistrzostwach okrę- 
gu będzie młody zespół pły- 


waków Związkowca — Zry- 
wu. 
Na zakończenie dodajemy, 


że we wszelkich sprawach do 
tyczących wyżej wymienio- 
inych rozgrywek należy zwra- 
cać się do kapitana sportowe- 
go ŁOZPW ob. Kuciewicza 
WUKF w Łodzi, ul. Curie- 
Skłodowskiej 28, tel. 211-65, 


się 
[okazji i wziąć dzisiaj udział w 


|wycieczce turystycznej, którą 
[organizuje sekcja kolarska 
[EKS "Włókniarza da lasów 
| Skierniewiekich. 

| Trasa wycieczki: Łódź — 
| Stryków <— Głowno — Łyszko- 
|wica — Zwierzyniec. Wyjazd © 
godzinie T rano sprzed lokalu 


| klubn (ul. Piotrkowska 72). 


czyć się szermierki 


będzie mógł na miejscu Zapisać 
riẹ na najbliższy kurs szermier- 
czy. Młodzież szkolna może się 
Impisywać u wychówawców Kul- 
|ęury Fizycznej w własnych szko. 
łach. 


Wychowanie fizyczne podnosi stan zdrowotny każdego oby- 

watela, toteż WF i Sport otaczane są w Polsce specjalną opie 

ką władz państwowych. Na zdjęciu fragment ze Zjazdu Ko- 

larskiego Listonoszy w Warszawie, który cieszył się w sto- 
licy wielkim zainteresowaniem 


igrzyska sportowe młodziezy 


Szkolnictwa zawodowego C.Z.P. Włókienniczego w Łodzi 


dnin 30 1 31 maja 1949 r. na stadionie ŁKS Włókniarz | jest 19 zespołów, z różnych 
AŁ Unii Nr 2, spotka się młodzież sportowa z Całej | miast przemysłowych Polski, 
Polski į pod protektoratem Generalnego Dyrektora Cen, Z uwagi na to, iż wśród zespo 
tralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego oraz Narzel- łów zgłoszonych jest wiele ta. 


zdecydowanie 


nego Dyrektora Socjaliego í władz Działu Szkolnictwa 
Zawodowego, walczyć będzie o palmę pierwszeństwa w ru 
Ogólnopolskich  Eliminacyjnych Igrzyskach Sportowych, 
Działu Szkolnictwa Zawodowego CZPWŁ w Lodzi. 


Na poczet zawodów złożą sięjskok w dal, bieg na. przełaj 
następujące konkurencje: szer- |1000 m, rzut granatem, bieg z 
mierka (walka bagnetem). |przeszkodami, 

Z gier sportowych: siatka, | Pływanie: sztafeta stylem 
koszykówka, piłka nożna. klasycznym 5x25 m, sztafeta sty 

Z lekkoatletyki: bieg na 100|lem dowolnym 5x25 m, indywi 
m. sztafeła 4x100 m, Sztafeta|dualne 100 m stylem  klasycz- 
plimpijska, pchnięcie kulą, skok|nym, dowolnym, grzbietowym, 
wzwyż. oraz skoki z trampoliny. 

Na wielobój jnnacki złożą się:| Jak do tej pory zgłoszonych 


„Qamiwo wią jc Sia 


kich, które jnz 
pratandują do 
w takiej czy innej konkuron. 
cji, należy oczekiwać bardzo 
ciekawych zawodów i emocjonu 
jących zmagań młodych spor. 
towców. 

Spośród licznych nagród, pu- 
charów i dyplomów duża część 
jest przechodnia i zdobyta już 
w ubiegłym roku, na ogólnopol, 
skich igrzyskach sportowych, 
organizowanych w ramach wy, 
stawy Ziem Odzyskanych we 
Wrocławiu 

Młodzież Fodzi, ma nie tylko 


tytyłu. mistrza 


piowa”. odbędzię się dwumecz towarzy- będzie się w hali przy ul. Pogo- p iE Asalia acz 1. : reprezentować: swa szkoły, ala 
STYLOWY — „Skarb Tarzana”. |-u; na stadionie PKS pomiędzy 1owskiego 82. Obecność wszyst. ort tenisowe [7 Ul Tramwa OWE musi również bronić pucharów 
di Sane diá Pady: „DWORY: zespołem gospodarzy a drużyną (kich członków sekcji obowiąź- y p y R | | ; kę PA e: ddd A rd 
ZE ŁKS Włókniarzem. kowa. nie nadają się narazie dọ użytku DIY". PUERTA W RZY 
%WIT — „Rzym Miasto Otwarte" U Ją sę e: łym roku. Do tej grupy zespo. 
TATRY — „Cygański Tabor" W związku z zamieszczonąwiosnę Zarząd klubu będzie |lóg" można zaliczyć zespoły! 
TĘCZA — „Konik Garbusek", kres TABELA WYGRANYCH 56 LOTERII przez nas niedawno interpela. |mógł przystąpić do ich grun-| ego Gimnazjum Przemysłowe 
kówka w maturalnych kolorach, 5 cją miłośników tenisa, a doty-|townego remontu. Nie zuacżyjgo PZPWŁ w Łodzi, lszego 


WISŁA —  „Zawieja” dodatek 
„Wyścig kolarski Praga — War 
sawa". 

WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda- 
tęk „Wyścig kolarski Praga — 
Warszawa.” 

WOLNOŚĆ „Konik garbu- 
Bek'', kreskówka w natural. 
nych kolorach. 


ZACHĘTA — „Klęska Szpiega”, 


IIl-ci dzień ciągnienia I-szej klasy czątą kortów tenisowych byłe. 
Wygrana 200.000 zł padła na| Wygrane po 16.000 zł padły |E0 KS „Tramwajarz', które 
Nr'85327 w Katowicach. [na Nr Nr: 2312. 7039. 8984. |obeenie przeszły pod opiekę 
Wygrane po 100.000 z! padłv|13226, 13374, 20477, 27678, ZKS „Ogniwo otrzymaliśmy 
na Nr Nr: 11909. 20936, 36269, 33655, 40353, 49369, 51873. następujące wyjsśnienie: 
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Gimnazjum Przemysłowego 
PZP Jedwahniczo.Galanteryjne 
go, a przede wszystkim zespół 
Gimnazjum Przemysłowego 
PZDW ze Zgierza, który w n: 


to jednak, aby przez to mieli 
ucierpieć chętni da gry w teni- 
sa. „Ogniwo“ posiada* liczną. 
300 osobową sekcję tenisową, 
która trennje regularnie na kor 


tach w Parku Ponfatowskiego.jhiogłrym roku z bardzo łndnymi 
z których w ninłym bardzojwynikami, zdobył tytuły mi. 
stopniu korzystają, strzów w wieląboju junarkim i 


w sztafecie 4x100 m, oraz szta 
fecie olimpijskiej. 


właśnie akademicy. 
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Teodor Preiser 


Tragedia Amerykańska 


— Panowie sędziowie, czyście już zgodnie ustanowili 


wyrok? 


Powstali więc, żaden z nich jednak nie spojrzał na Clyda 
ani na jego obrońców, co Belknap uznał za fatalny progno- 


styk. 


winnego, na pewno. 
Pierwszy sędzia oznajmił; 


— Wyrok gotowy. Uznaliśmy oskarżonego winnym zbro- 


dni pierwszego stopnia. 


Clyde osłupiał, starał się wszakże utrzy f 
trząc prosto w oczy sędziom prawie bez zmrużenia powiek. 
Zeszłego wieczora Jephson, ujrzawszy 80 W głębokiej depre- 
sji, dodał mu otuchy mówiąc, że gdyby nawet wyrok był nie= 
przychylny, nie ma to żadnego znaczenia. Sprawa od po- 
czątku do końca była prowadzona nieformalnie i nierzetel- 
nie. Kierowało nią uprzedzenie I niechęć, a tolerowane były 
napaści i niepohamowany tupet prokuratora, 
co nie uszłoby mu w innym Ze- 
spole sędziowskim. Ale w sądzie apelacyjnym, fo już sprawa 
chociaż nie wiadomo jeszcze, kto ją będzie 
prowadził. Przypominając to sobie Clyde pocieszał się, że te- 


sobie przed całym sądem, 
zwarantowana, 


faz nie warto się przejmować. 


'— Przegrana! s szepnął do Jephsona. — Uznany “za 


Nie będzie się przejmował.. A jednak.. Sprawa apela- 
cyjna.. A jeśli jej nie będzie? Śmierć! Koniec wszystkie- 
mu.. Koniec! Wmyślał się teraz w te dręczące dni i noce, 
pełne strasznych obrazów i lęku, kiedy mimo nadludzkich 
wysiłków nie mógł się od tej zjawy uwolnić. I teraz stanęła 
mu znów przed oczyma przerażające, upiorne krzesło, wyraż- 
niejsze, potężniejsze... jak nigdy przed tym. Stało na samym 
środku sali między nim a przewodniczącym. Oberwaltzerem. 
Widział je dokładnie — kwadratowe, o ciężkich poręczach 
i mocnym oparciu, o jakichś tajemniczych wiązaniach 
u szczytu i po bokach. Boże! A jeżeli nikt mu już nie ze- 
chce pomóc? Może Griffithsowie nie dadzą już ani grosza? 
Co wtedy będzie? Może sąd apelacyjny odrzuci jego spra- 
wę? Byłby to koniec wszystkiego... Oby się udało! O. Boże! 

Szczęki mu się zlekka poruszały, więc zaciął je naraz, 
gdy poczuł, że mu szczękają. 

— Tymczasem Belknap wstał i zażądał imiennego gło- 
sowania, a Jephson przechylił się i szepnął: 

— Nie martw się, to jeszcze nie koniec. Skasowanie wy- 
roku jest więcej niż pewne. 

Clyde jednak nie słyszał Jephsona, tylko jednomyślne 
„Tak* wpadało mu do ugha. Dlaczego każdy z nich mówił 
to małe słówko z taką emfazą? Czyż nie było między nimi 
ani jednego, który by nie chciał uwierzyć Masonowi, który 
by nie uwierzył, że Clyde nie uderzył Roberty umyślnie? 
Czyż nie było między nimi ani jednego, który by dał wiarę 
w zmiane jego uczuć, o czym tak silnie przekonywali obroń- 
cy? Patrzył na nich — na tych wielkich i tych małych. Wy- 
głądali wszyscy jak poczerniałe, zniszczone, drewniane za- 
hawlej, o twarzach ze starej kości słoniowej, Naraz pomyślał 
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mać spokój, pa- 


który folgował 


o matce. Dowie się o wszystkim, bo przecież ci wszyscy dzien= 
nikarze, rysownicy i fotografowie zebrali się tu po to, żeby 
jego nieszczęście roznieść po całym świecie... Co powiedzą 
na to Griffithsowie — stryj, Gilbert? A Sondra.. Ani słowa 
od niej! Musiała się przecież dowiedzieć z jego zeznań, że 
głównym motywem całej tej sprawy była wielka miłość jeg) 
ku niej.. I ani słowa! Teraz już, oczywiście, nie otrzyma od 
niej ani jednego upragnionego słowa — od niej, która go 
miała pośłubić i uszczęśliwić... F 

Tlumy już spokojne, okazywały wielkie zadowolenie, 
Wpadł nareszcie ten sprytny łotr! Nie otumanił porządnych 
ludzi bajaniem o jakiejś zmianie uczuć! Jakież to zepsucie! 

Jephson siedział i patrzył na wszysfkich, Belknap zaś 
wykrzywił twarz pogardliwie i szyderczo, a Mason i jego 
towarzysze z trudem ukrywali wielkie zadowolenie pod ma= 
ską nienaturalnej powagi. 

Belknap zwrócił się do przewodniczącego z zapytaniem, 
czy nie można by odłożyć odczytania sentencji wyroku do 
BRA lecz Oberwaltzer nie uważał tego za konieczne, o ile 
nie zhajdzie się ważna jakaś przyczyna. Jutro, jeżeli zażąda 
tego obrońca, gotów jest wysłuchać powodu, a jeżeli będzie 
wystarczająco ważny, odłoży do piątku, w przeciwnym razie 
sentencję wyroku ogłoszą w poniedziałek. 

Clyde już niczego nie słuchał, odbiegł daleko myślami. 
Wspomniał matkę i zastanawiał się, co o nim będzie my* 
ślała i jak to przyjmie. Pisywał do niej regularnie, zanew= 
niając zawsze, że jest niewinny, że nie powinna wierzyć bez- 
względnie temu, co wyczyta w gazetach. Jest pewien, że bę” 
dzie uwolniony. Właśnie dziś bedzie składał zeznanie — pí- 
sał w ostatnim liście. D-02139 


